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Poligon doświadczalny przemysłu -

statek z tcoorzyco sztucznych 
SrocmiQWcy" szczecińscy 
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raz.poczną wkrótce budo­
wę „piętnastotysięcznika" M/S 
„Chemik". Paitronat nad no­
wym statkiem objęło Mini­
s·ters.two Przemysłu Chemicz.. 
nego. Będzie to jednostka 
eksperymentalna., poligon do­
świadczalny stosowania two­
rzyw sztucznych w przemyśle 
stoczniowym. Do budowy mo­
torowca „Chemik" użyte U>­
sta.ną w możliwie najwięk­
szym stopniu takie, zastępu­
jące metal i d!re'Wlllo matena­
ly, jak polichlorek winylu. ży 
wice epoksydowe, poliamid, 
poli$try. pianka poliuretano­
wa. Kadłub wykonany zosta­
nie jedtn.aik z tradycyjnych 
blach. 

ły wentylacyjne. Chemiczn~ 
kleje użyte zostaną do lącze.. 
nia blach w wielu pomieszcza 
niac)l, żywice - do us=elnia 
nia, pianki poliuretanowe ~ 
do izolacjL . 

Bok XIX 

Narada I KC PZPR 
na temat 
rozwoju hodowli 

w Komitecie . Oenłra.Jnym 
PZPR o-dbyła się w środę na.ra­
da kierowników Wydziałów 
Rolnych Komitetów Wo,lewódz· 
kicll part1.1, poświęcona pro­
blemom h<>doWli młodego bydła 
rzeźnego i zadaniom wynika. 
ją.-cym z ustawy Sejmu o ngra· 
niczeniu uboju cieląt. 

z wszyst.Jdcłl wypowiedzi 
chodaź ró:i;nily się ene ze 
wzglę.du na specyfikę i warun­
ki rejonów - prrebijało prze· 
konanie, że ist>otnie, maany 
możliwości rozwijania ProdUk<iji 
w<>lowiny na szero.ką skalę, że 
Nlłnicy są coraz bardziej w tym 
zam.teresowan.l. 

Wicemin. stamsław Lindberg 
om.awiaj(\C wyniki prowadzonej 
od kllkU IM kontr.akt&cjl mło­
dego bydla zw:róoił uwagę na 
potrzebę wyeliminowania tzw. 
sezonowoki w dostawach żyw· , 
ca. 

Lódź, czwartek 27 lutego 1964 roku 

W okół probie-mu cypryjskiego 

Impas w obradach 
Rady Bezpieczeństwa 

Impas cypryjski trwa. Wwr· 
kowe }>O!Sliedzenie Rady Bezpie­
czeństwa skońa:ylo się po­
twie~ impasu. . 

Cypr, a wraz z nim ZSRR i 
CSRS, nie eh<ią przystać na żad 
ne rozwiązanie, które .zawiera­
łoby wzmiaokę -o ukłaclz1e Jon• 
dyńsk.lm, gd~ układ ten ~ 
wymusizony na Cyprze. ż kolcl 
BrytyJ<izycy domagają się na­
dał powołama .się na układ w 
jakiejkolwiek. rezOJncji. 

Sprawa jest tym b.U'lełDe.I 
skomplikowana; !ie .Karta NZ 
nie uprawnia Rady Bezpłe­
czeństwa, ani w ogóle ONZ, do 
untewam!ema układów n:liędzy­
na.rodowycii. 

Cypr twierdzi. :l:ie układ -
-.i '·· unieważniony przez rząd 

cypry.fskt z powodu D&rUl!WA!IDJ.a 
go Pl'7'A!Z Ttll'Cję i w. Brytanię, 
wobec czego prośba cypryjska. 
o gwarancje Rady Bezpieczeń­
stwa nie ma nre wspólnego z 
Układem. 

Brytyjczyicy natomiast wyicbo· 
mą, z założenia. . że żad<m z 
sygnatariuszy układ.U ~ :może 
apelować do ONZ o gwa.ra:n· 
cje, gdyż stanowi to naniiw.eme 
Układu. 

Kuczok uzasadnia 
konieczność interwencji 
międzynarodowej 

Mm. ~lleczyS!aw Jagielski• -------------
podkreślił m. in., :he uznając 
program rozwoju :hodowli by­
dła za &Pł'awę niezwykle waż­
ną, nie powlmtlśmy jednak za­
.P<>minać też o hod<>Wli trzody. 
Warto nawet pomyśleć o stwo. 
rzemu rejonów ~,Jałizu:jącycłl 
się w hocl<>Wli macior i PN>Bią.t. 

Sądząc z cloni.esień Agmcjt 

Pań:st,..., przeznacza n.a cele 
hoo.owlt wlelkle środlti, W:les 
ma szeroka mmliwośc korzysta 
nia z kredytów, niedługo roz­
pooznie się prod:ukcja składa· 
nych, tanim obór dla młodego 
b;1.·4lla itp. Dostawy cem.en.tu dla 
wsi z prze~em głównie 
na budowę Bil-Osów WZl"OISlll\ w 
br. o 500 tys. ton. Trzeba te 
l't"Mystltie środki w pełnł wy-

k~;_.ainia dysk:Usji d-0· 
konsl Józef Tejehma,, kierownik 
Wy.flxlalU Rołnego KC. W na· 
szej pracy - poddł.reśt_ił <m -
nie J>Owlnnlśm:v s·zukac rozwlą· 
zywania problemów „za Vl'l!lzel· 
ką cenę'', a kierować się ra· 
chunk.lem elronomic.znym. Daty 
a.y to równAi!!t hodow.Ji mło• 
deg-o bydła. A raclnmek i>en 
w&kazn,fe, że mamy Wilel'ki-e 
m<dllWQkl w tym zakre51e, 

Delegocia Seimu 
wyjedzie do Indonezji 

Na zapl'IOSZeDfe parlamentu 
lte,pttl111.kl lnd<>neeyjskiej Uda 
6lę w pierwszycti dniach marca 
do lndooini!zji z rewizytą ofi· 
cJalna delegatja Sejmu Poll;kłeJ 
~politej Ludowe.i. Na 
cttłe deieira~i stać będzie mar· 
Małek SeJmu ezestaw Wycech. 

Podróż Wilsona 
do USA i Kanady 

Przywódca brytyjs<kiej Par­
t.ii Pracy, Ha;rold Wi'1son. uda­
je się w czwartelt drogą lot­
niczą do Kana.dy i Stanów 
Zjednoczonych. Przepr<J'Warlzi 
on rozmowy z przywódcami 
obu tych państw. 

100-milionowa tona towarów 
przeładowana w porcie ądyńskim 

26 bm. w porcie gdyńskim 
przeładowano 10-0-m.ilionową 

Po trzęsieniu ziemi 

Burza nad Azorami 

ZNAJĄC JEDEN Z TYCH~ 
JĘZYKOW: i 

NIEMIECKI, ROSYJSKI, 
ANGIELSKI, FRANCUSKI 
lub HISZP~SKI 

po wyzwoleniu toinę towarów. 
Uroczystość odbyła się przy 
jednym z ;nabrzeży, gdzie do­
kerzy rozład()llvywali 10-ty­
sięcznik „Kraszewski". 

Na te 100 milionów ton nie­
mal połowę stanowi węgiel. a 
~t~ie drobnica, ruda, zbo­
ze, palt.wa płynne i inne to­
wacy m.aS'O<We. Około 10 proc. 
ladunków - to przesyłki tran­
zytowe. 

W ciągu powojennego oltte­
su do Gdyni zawinęło PO!llad 
42 tysiące statków. Pierwsze 
miejsce :zajmują jednostki 

•;polskie, natomiast tuż za ni-
mi uplasowały się statki kra­
jów skandynarwskich. 

W ub. roku port przyjął 
szereg statków - 'kolosów, a 
~redni. ronaż zaiw1jających till 
Jednostek :przekroczył 1935 ton 

Gdynia zatrudnia dziś około 
7.4-00 portowców, a także licz­
nych praoocw,ników przedsię­
biorstw z P<Jd'ltem w.s.półpra­
cujący:ch. ?od02;as gdy trzy 
lata temu gdyński doker prze 
ladowyrwał w ciągu jednej gol 
dziny 1,22 tony drobnicy, ro 
w ub. roku - już 1,51 tany. 

Franco Presse, turecki wi<Cep1'&­
zyoont Cypru - Kuezuk stM'a 
6lę uzasadnić .,.!ronieczność na­
tychmiastowej aiktjl międeyna· 
rodowej" na Cyprze .~bą, 
komunizmu1

'. 

W t.a:kdm też 6eM<le -wysl>06o· 
wat on depeszę do prezydenta 
USA, Joh'llSOOJS.. jak również 
premierów w. Brytanl.I. Grecji 
i T11ttji oraz do sekretarza ge· 
nera.Jnego ONZ. U Thanta. i 
przewodniezą.oogo Bady Bez:ple­
czeń6twa. Twiet'dzi. on w tych 
depe.""2acil, że Cypr :znalazł 111.ę 
wobec rzekomej groźby .-JX'Ze· 

(B) DaJsz;y ciąg na str. 2 

:?UI. br. ~ął się IV 
Ogólnopolski lta.jd Nattisr· 
ski w B·Jeszczllda.m. Rajd 
ten obok trady-cy,inego jUŻ 
bies:zc:zadT.k:.lego Rajdu Przy­
jaźni stał się jedaą z C'Z!O-
lo~h pozycji ogól.nopool-
sklego kalendarza imprez 

turystyCllllych. 
W obecnym c.zwańym J1lż 
z kolei rajdzie nare!a.l'l!rkilm 
bierze udział ponad 50 tury­
stów-na.rciarzy z rólilnych 
stron Polsk.i, którzy w cią­
gu tygOOnia przewęd!rują 
przez na.,fpięlmie.isze pa,rtie 

Bies:ziczadów, 
Zalllońel:enie r*u, którego 
organizatorem jest Okręgo­
wa Komisja TUrystykJ Nar­
cla'1'Sk!leJ w Rzeszowie nastą­
.Pl w końcu bieżl\C6&'0 ty. 
godnia w Ustrzykach Gór-

nyc.h, 
Na 7Jdjęc!u: O!Sta.tnie p~ 

towania przoo sta.ńem. 
CAF - !-ot. KW!iaiilww•s!k1 

POROZUMIESZ SIĘ 
Z POLOWĄ NARODOW 

EUROPY. Operacie bez precedensu 
ZNAJĄC DWA - NIE 
ZGINIESZ W SWIECIEI 

Dziś, 21 hm. 
_w godz. 14 - 15.30 

iprzez NTU 303-04 

NA TEMAT KORZYSCI, 
JAKIE DAJE ZNAJOMOSC 

JĘZYKÓW OBCYCH 

MóWIC BĘDĄ 

dr Mścisław Ołechnowicz 
KIEROWNIK STUDIUM 

JĘZYKOW OBCYCH UL 

mer Danuta Mikołajczyk 
SEKRETARZ 

ZARZĄDU WOJ. TWP 

„ 

Spełniamy prośbę 
Czytelników 

Akcja ;,Ceny życia" znaJa­
zla 6ie w kuJ.mlnacyjnYm. punk 
cie. JeóiU nie zaczęliście jesz­
cze czytać tej sensa<iy,i.nej po­
wteś<li - umożliwi t-o Wam 
stre1Sz.czenie, które zam!esz­
czainy, wraz z jej kolejnym 
odcinkiem, na ostatniej stro­
nie „Dziennika"! 

Nr 50 (5359) 

Polsko - francuska 
współpraca 
kulturalna, naukowa 
i techniczna 

W środę; 26 bm. apuśclla 
Wars'tzawę frane'USka delega­
cja kulinm'a1na. po podpisaniu 
programu współpracy kultu­
raJ.nej, naukowej i technicznej 
między Polską a F'r.ancją na 
lata 1964-65. 

Program przerwliduje m. in. 
wymiainę stypendiów w za­
kresie techruki, nauki i kultu 
ry o:raz organizowanie imprez 
artystycznych w obu k!rajach. 
Program ten stanowi konty­
nuację dotychczasowych form 
współpracy polsko-francuskiej 
w dziroztme kultucy, nauki i 
technillci. 

Jak wynh z projektu spo­
rządzonego w szczecińskim 
oddziale Cen:trałnego Biu­
ra Konstrukcji Okrętowych, 
wnętrze statku wylożą stocz­
niowcy ply.tami z niepalnych 
tworzyw i dywanami z wi­
niłeum. Rury kanalizacyjne, 
klimatyzacyjne, odwadniające, 
obudowa okien, wykonana zo­
sta:nie z polichlO!!'ku winylu. 
,.Chemik" otrzyma maszty 
antenowe, dr:zwi, podkladki 
pod mechanizmy spO'l'Ządwne 
z poliestxów. Z różnych two­
rzyw chemicz.;nych wykO!llane 
zosta<ną też poręcze, ścianki, 
bloki sanitarne, wiatiroclm>ny, 
obudowa iluminato.rów, kana-

Eksperyment podejmowany 
przez stoczniowców i chemi„ 
ków zasługuje na pełną uwa 
gę. Każda tona tworzyw 
sztuC'Zllych zastępuje 4-5 ton 
metalu. Jeśli wyk.lad.ziny i 
elementy z tworzyw wykażą 
pełną przydatność na monu1 
wówczas przed przemysłem 
stoczniowym otworzą się no­
we możliwości. kons:trukcyjno­
techniczne, a przed chemi<=Z"! 
nym - produkcyjne. 

(Wit. AR) 

Wicepremier Szyr 
w Nowosybirsku 

Od kilkU dni w ZSRR . ba wł 
delegacja Komitetu do spraw 
Nauki i Techniki pod przewod­
nictwem wicepremiera EuJ;:~ 
nlusza Szyra. Goście polscy 
przeprowadzi.li w Moskwie roz 
moVl'Y z przewodniczą<iym Pań 
stwowego Komitetu do spraw 
H;<>m'dynacji Badań Nau.kowy<lb 
wicepremierem Korustantinem 
Rudniewem, spotkali się z 
przewodniczącym Pań5twowego 
Komitetu do spraw Budowni­
ctwa (Gostroju) wicepremierem 
Nowil«>wem oraz z prezesem 
Akademii Na.uk ZSRR prof. 
Mstisławem Kieldyszem. 

Sian wojenny w portach Peru 
StraJkuJacv rolHJtnlcv zmolnlenr z IJTDCY 

W Komitecie Budowy Mamyn 
przy Komisji Planowania ZSRR 
delegacja. za.po~ala się z tech­
ni<iznymi 1 -organizacyjnymi pro 
blemami rekonstrukcji p~ 
my:słu. 

W środę delegacja pod ~ 
wodnictwem wicepremiera Eu• 
geniU&za Szyra udała się do 
NOWO<Sybimka, Według doniesień z Limy, 

stu-ajk powszechny robotni­
ków portowych Sp<YIVOOOWal 
w Peru poważne zaostr.zenie 

Raid narciarski 
w Bieszczada·ch 

się sytuacji. Władze podjęły 
kroki w celu złamania straj­
ku. 

Ministerstwo Marynarki Wo 
jennej zakornunik<J!Wafo, że w 
24 najważniejszy>eh portach \ 
kra,ju oglosumo stan wojenny. 
Do prac wyladunkowYCh i za­
ładunkowych skierowano od­
d~ialy marynarki wojennej. W 
wielu potrtach doszło do 
ostcych starć między skajku­
jącyrni a odd'Zialami mary­
na:rki. 
Rząd postanowil również 

po!lbawić pracy wszystkich 
stra.jkujacych. 

Warto podkreślić, źe strajk 
robotników poctowycll cieszy 
się ogólnym poparciem mas 
pracujących kraju. 

KONFERENCJA 
międzynarodowa 

młodzieży i studentów 
o pokól i rozbroJenle 

z udziałem przedsta.wicteli 
młodzieży z 5 kontynentów 
rozpoczęla 6ię we Florencji 
międzynarodowa konferencja 
mlodzleży i studentów poświę­
cona wa.i.ce o rozbrojenie, o 
P'O'kój i niepodległość na.rodów. 

Do prezydium konferen<iji A. 
zawadzki wystoisowal depeszę 
z żyezen.la.mi owocny<ih obrad. 

Dach 
ze stqlonu 

w Zalkl:adad1 Celulooowo-iP.a.• 
pieronli.czych we Włocla.wku wy~ 
booow=yCh. zostanie wkiróroe 
kllka olbrzymich. maga:zymów 
surowca,· ikry.tych dachem rz.e._ 
&tylonu. Joot to pierwsze :rorz:~ 
wi.qrzante tego ty;pu w Daf\Zy;Ill 
budJOwniotwi.e przemysłowym. 

Głos senatora 
amerykańskiego 
w sprawie handlu 
z krajami socjalistycznymi 

Sen.a.tor Javlts (republikanin 
ze stanu Nowy Jork) przema' 
wlając w Nowym Jorku na ze­
braniu Stowarzyszenia Dyrek• 
torów Koncernów podkreślił ko 
nl007JJlość zltbera.llzowanta po.Il• 
tyki handlowej St&nów Zjed• 
n<>C7.0llych wobec krajów socja­
listycznych i zapowiedział zglo 
szenie wn.i06ku o powołanie 

komisji kongrelSOWej dla doklad 
nego zbadania tego problemu 
i Pł'zedst.'\W.!enia odpowiednich 
zaleceń. 

Owocna wizyta w Polsce 
Londyńskiej Izby .Handlowej 

w środę - po 10-dniowym 
pobyde w Polsce - opuściła 
Warsza:wę, udając się w d.To­
gę powrotną do Wielkiej 
Brytami, misia Londyńskiej 
Izby Ham.dlo.wej. Misji prze­
wodrniczyl lord Ebbisham. 

Zderzenie statków 
na La Manche 

W Kamalle La ~ w od­
leg!l;cśc,i <>!koło 23 mlil na p-Olłu<l­
nie oo ang;:Lelslki.EI) :rniejooowośol 
Selsey ?Jdeneylły się we wtoa:ek 
W.iec:rorem stait.ek panamsiki 
\,Ci.ss-01.l)AH 00',SZ S'taitek ISeWed!Z­
ki ;,SO.llklllnt". 28-os01bow.a rz.ało­
ga s1laJtku painaaxwki~o, k.tóra 
OiI>UJŚc&a. polki!ad, U!l."astow.aina 120-
lllta.ta. pmerz: mny 6taiteik sz.wecrz­
kii,· ,,Ha:J.ilairen.''.; zaś ;;,C.issouila'' 
W!Zlęty zo~ n.a h<>l P<ITJJeZ wy­
słaną na. pom<>e jednosibkę- brY'­
tytjs!ką, 

zona b. ministra 
wietnamskiego 

pod ochrona FrancJI 
Wed!l!u:g ~d. pochod!Zą­

cylCJl rz,e :&ród.eł rnbl'i.żanyioh do 
mąóu ;lir~· F\t'a1tlJc:ja 
nie rzannierza. wyd:ać ~j 
pana Nh u jeśli irząd południ'!>­
wego Wietm.a.inu wyistl\pi z żą­
daniem jEIJ ekstradycji. 

Zródll.a. te [pO!d.a-ją, iż F.ra!llcja 
uważa palllia, Nhu za obYW\altel­
kę swego k:r.aju. Jaik wiadomo, 
rząd sajigoń1"ki wydał naikaz 
ilCeS!Zll'QiW~ ~ Ił„ ..,~ . 

W dniu wyjazdu prze-N-Odni­
czący misji i jej członkowie 
spotkali się z grupą dzienni­
karzy. Lord Elbbisham, wyra­
żając zadowolenie z pobytu 
w Polsce, nazwa.l grupę bry­
tyjskich gości „misją pracu­
jącą". Prz.eprowadZ01110 liczne 
rozmowy z przedsta;yicielami 
rządu polskiego, przemyi;łu, 
prz~iębi<l'l"Sbw handlu za.,ara 
nioznego. 

Sp.otikania te daily członkom 
misji obfite materiały mtorma 
cyjne. 

Papn:ednia tego typu misja 
brytyjskich przemysłO"IVt:6w i 

handlowców bawiła w Polsce 
przed 3 laty. Od tego czasu 
nastąpił powa:ź;ny wz.rost pol­
sko-b:rytyjiskich obrotów han. 
dl owych. 
Opierając się na nieda.w.; 

nym oświadczeniu ministra 
handlu Wielkiej Brytanii ....; 
Heatha w PMlamencie, za!P°" 
wiadającym poważną IiberaJi• 
zaeję w zakresie importu na 
rynek brytyjski lord 
Ebbisham wy;razil p;rzekona,.. 
nie, że przed polS'kim ekspor• 
tern otworzą się nOV11e możli.; 
wośct.. O os.taitecz.nej fO'.l"ITliet 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

UWAGA, CZYTELNICY! 
,,Tl" i PAPIEROS'' 

POD TYM HASZ-EM REDAKCJA ,..DZIENNIKA 
ŁODZKI·EGO'~ I WYDZIAl. ZDROWIA RN M. WDZI 
ORGANIZUJĄ W PRZYSZŁYM TYGODNW 

SPOTKANIE 
z WYBITNYMI SPECJALISTAMI 

WYZSzYCB UCZĘLNI MEDYCZNYCH 

POSWIĘOONE 

SKUTKOM PALENIA PAPIEROSÓW. 
BLIŻSZE SZCZEGOLY 

W NASTĘPNYCH NUMERACH NASZEJ GAZETY. 



DeletacJa radziecka 
zwiedza francJe 

Plany rozszerzenia wojny 
Delegacja parla.mentarz;vetów 

radzieckich na czele z czton.­
kiem Prezydium Bady N.ajwyŻ· 
sze,i, N. POdgornym, rozpoczęła 
podróż po ł'ra.nc;Jt. Plet'Wllzy 
eta.p podróży stanowi Metz, 

Agencja TASS w k-O!reSport~ 
dencji z Waszyngtonu' ~i&~ 
cllZa, i,ż rzą~e kola USA 
przygotowują wzmożenie agre­
sji wojskowej w południo­
wy.ro Wietnamie. Obecnie zaj 
mują się tym Pentagon i D~ 

Odpowiedź de Gaulle'a 
na orędzie Chruszczowa 
Jak podaje Agencja TASS, 

w odpowiedz.i na aręd%ie no-

Iłowe władze 
łódzkiego oddziału 
SDP 

woroczne premiera ChJrusiz.c:zo 
wa - prezydent Francji de 
Gaulle stw:ieridzH, że zasada 
rozstrzygania w sposób poko­
jowy konfliktów tecyt.orial­
ny<:h l granicznych może się 
sipotkać jedynie z powszechną 
aprobatą. Dla Francji zasada 
rozsm:zyga.nia w sposób poko­
jowy wszystkich k()!lflikt.ów 
między państwami stanowi 
podstawę jej polityki między­
na.rodowej. Użycie siły może 
być usprawiedHwione jedynie 
w wypadku o!Yrony kQlliecz­
nej - pisze prezydent. 
Uważamy dodaje de 

w · Wietnamie 
parlament Stain:u USA. 

25 bm. opublikowano w Wa 
szyng.tonie wyraź-nie inspiro­
wany wywiad dowódcy korpu 
su piechoty morskiej USA, 
gen. W. Greena. Nie ukcywal 
on, że Stany ZjednOC'W'Ile za­
mieraają W!Zl!Tlóc wojn~ w 
płd. Wietinamie i w związku 
z tym wysłały tam wielką 
ilość amunicji i broni. 

Międeya:esmtowy Komitet 
Koordy.nacyjny, na którego 
czele stanął pomocnik podse­
kretaTZa stanu, SuUivan -
ja.k podaje „Washington Post" 
- ma za zadanie zbadać w 
pierws'l.ej kolejności, jakie do 
datkowe środki można było­
by podjąć w obecnych warun 
kach, to waczy kiedy wojna 
toczy się t;srlko w pld. Wiet­
namie; ale wspomniany ko­
mitet opracowuje również pla 
ny, oo należałoby zrobić, gdy­
by warunki te uległy zmia­
nie. 

Amerykadskie kola. ofleja;lne 
- pisze korespondent PAP, 
red. H. Zwiren - starały si<: 
w ciągu ~tnich dwó-ch dni 
po·wstrzymać falę pogłosek, ja­
koby w Waszyngtonie r><nJ..>a· 
trywano plany przeniesienia 
działań wojennych również na 
teren Wietnamu północnego, 

Doniesienia z Sajgonu nie po-
twierdwne jesv.cze oficjalnie, 
podkreślaj że datę wycofania 
wojl!lk am«yk.ańskich z Wietna· 
mu południowego pr7A!Sunięto 
na rok 1966, a nic na k•cmiec 
1965, jak niedawno zapowiadał 
Mmiamara. 

Udają.cy się do Sajgonu se­
kretarz obrony USA, Mcnama­
ra pragnie dokonać na młejseu 
oceny t>lanów Kha.nh i spo<10-
bów Ich realizacji, zmian do­
konanych w dowództwie, nastro 
Jów ludności itd. 

Fakt, że republikanie starają 
się w kampanii wybore7.eJ wy-
korzystać ni~p<>wodzenla w 
Wietnamie przeciwko o,beenej 
administra.cjl, stwarza niewąt­
pliwie dodatkową. pNiSję, która. 
sklanl1< prezydenta Johruiona d-0 
wylegitymowania się w naj-
bliższym czaale chociażby 
skl'omnymi sttkcesami w Wiet· 
namie Jl'O'łu.<lni.owym. --------

Pers1p1ektywy ha,ndlu 
z Wielką Brytanią 

Wi,zyta delegacji ~Bkiej łz;by Haru:llu skłania do zwró­
cenia szczególnej uwagi na rozwój nt!ISZY'ch S!bosunków han­
dlowych z Wielką Brytanią. Kraj ten jest n.asiym najwięk­
szym paritnerem haind[owym Jta Zachodzie. Obroty polsko­
bry;tyjsk.ie w roku minionym wynooily okolo 870 mln. zło­
tych dewioowych, i na prz.esttzend. ootatnich pięcil\l lat Wy­
kazują W2lro5't o 50 proc. 

PQlska. iml>Oirluje z WieHciej Brytami przede wBeyl!l'tkim 
wszelki.ego rodzaju rnS!SZyny i w:zą~ orari: iame towarry 
inwesitycyjne, a także różne artykuły pomccnicze dla prze­
mysil:u, towary spoży'W!CZe, głównie pochodzące ze str~ tro­
pikalnej oraz gotowe wyroby przemysłowe. 

Struktura eksportu polskiego do Wielkiej Brytanii jest 
inna. Aczkolwiek na przestrzeni ostatinich lat wartość tego 
eksport;u powa.żnie W:Z'I'OStła, to jednak jego cechą chairakte­
rystyczną jest pewna jednorodność, absolutny prymat tow·a­
rów rolno-spożywczycli, przy cz;ym w zasadzie bek()ll'l &taalowi 
około jednej trzeciej ogólnej wat"tości eksportu. 

Dalszy rozwój wzajemnej wymiany handlowej wymaga 
rozszerzenia eksportu także i w innych działach. 

Jakie są w tym kierunku szanse? Wczoraj odbyło si~ W!Llne 
zebranie sprawoz.dawczo-wy­
borcze lód-z.kiego oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Uczestniczyli w nim 
sekretarze KL i KW PZPR -
H. Rejmak i J. Szczeblewski, 
wiceprzewodnicz,ący ZG SDP, 
red. St. Mojkowski i członek 
Prezydium ZG, red. H. Tyc­
ner. 

Gaulle - że ta podstawowa 
za"Sada ~n.na być uz.upel:nio 
nil zaia.(Ią samostanowienia 
hlllrodów. Proklamowaliśmy tę 
zasadę i stosujemy ją Jlt'ZY 
rozwiązywaniu problemu de­
kolonizacji. G<lyby zasada sa­
m-05tanowienia narodów była 

Owocna ' wizyta w Polsce 

Wydaje się, że wca.le niemałe. Jak ~"Ilika z niedruwnego 
oświadczenia bry~yjskiego ministra lumdlu, Heatha, Wielka 
Brytania dąey do r?'z;;zer:zenia handlu z krajami socjalistycz­
nym1, w tym równ1ez z Polską, z którą lączą ją wieloletnie 
tradycje wymiany handlowej. Oczywiście talkie rozszeTzenie 
możliwe jest tylko pod wairuinkiem odpowiedniego :ziwiększe­
nia importu z naszego kraju. W towrurach roln<>-Spożywcz.ych 
możliwości są raczej ograniczone, stąd też za,mteresowa:n ir 
polskimi możliwościami eksportowymi towarów przemysło­
wych. 

2 

Referat spMJWoox:lawczy vry­
głosił przewodniczący ustępu­
jąe€go zarządu łódzkiego od­
działu red. W. Bek. Po wnik­
liwej i wyczerpującej dysku­
sji uczestnicy zebrania doko­
nali wyboru nowych władz 
oddziału - ~du, k<miisji 
rewizyjnej, terenowego sądu 
dziennikarskiego o.raz delega­
tów na walny zjazd s'towairzy­
szenia. 

W skład zan;ądu wehodzi 
13 osób. Prez',Ydium zaa:ządu 
ukonstytuowało się ' W nastę­
pującym skład2ie: przewodni­
czący W. Bek („Głos Robot­
niczy"), wiceprzewodniczący 
W. Drygas (PAP) i K. Moj­
kowska („Dzieonlllik Lódzki"), 
sekTetarz W. Urbąński („Glos 
Robotniczy"), slta.rbnik L. 
Szumlewski (Pohski.e Radio). 

(łn) 

Dnia 25 lutego br., w Wie­
ku JM 49 zmarł podczas peł­
nienia oboW1ązk6'W SłUżbowycll 

S. t P. 
mar pr-

Slefan Wołoszyn 
s7.ef działu planowanta LPIS~ 
w ZJod'Zi. oficer rezerwy lot­
nictwa WP, b. jeniec obozu 

W<l4den'j)erg 
Msza św. za duszę Zmarłe­

go ~awłona 7.<lStanie o godz. 
9.35 w kościele 'Sw. K=yża 
w dniu 28 bm. i tego dnia o 
godz. 16 od:bo:Gzte się pogrzob 
z kaplicy na Starym Cmen­
tarzu, przy ul. OgrOdowej, o 
czym zaw1ada.ml&J11< pogr~i 
W głl)boldm dlll\Utku 

ZONA, COBXA, SYN 
i ROl>ZINA 

W dnia 25 lutego 1964 r.' 
:rma.rt n&łfle w czasie pełnie­
nia. ~ słtltbowyeh 

mgr praiw. 

Stef an Wołoszyn 
kieroWilUlk działu pla.nowwlia 
Lódzkieiro Przedsi~biorstwa 
Instadacji Samitaimyoh li Elek· 
t~ch w Locirl;i. W Zmar 
łynt przedsiębiontwo stnv 
oiło cUugoleł~o i cenione-­
ro fachowca oraa: n~­
wane!l'o kolegę i społecznika. 

Wyrazy głębo:Jm~ wspólr31u 
c1a. .RODZINIE Z1DedecD ła. 
da.JĄ 

DYREKCJA; SA,MO&ZĄD 
ROBOT0NICZY I ZALO­

GA LPIS1E 

Koleilanee KR'i STYN'IE 
WOLOSZYNOWEJ wyra.ey 
głębokiego W8P('iłomcła z po 
wodu :Dll«'łego zgonu mda 

Stefana Wołoszyna 
składa.Ja 
DYREKCJA, POD'3TAWO· 
WA ORGANIZACJA. PAR· 
TYJNA, RADA ZAKLADO· 
WA, STOWARZYSZENIE 
KSIĘGARZY POJ.,SKICR, 
KOLEZANKI i KOLEDZ~ 
z PP ,.DOM KSIĄZKI" w 

LODZJ 

Dnia 25 Jut.ero 1984 r. po 
długich i ciflik'leh eiet"Ple­
nia.eh zmarł, 

S. t P. 

Kazimierz Niedzielski 
Pogrzeb odbęd!zie się dnie. 

28 Iuttlgo br. o l'Odz, 16 z 
ka.plicy ementaz.ia na zanie­
wie, o mym za.wlad.amla.jl\ 
pogrążeni w głębokim 9ntUtku 

ZONA, CORKA ł SYN 

powszechnie stosowana 
stwierdza Pl'E!2Ydent de Gaulle 
- to mógłby być osiągnięty 
większy sukces przy rozstrzy­
ganiu trudnych problemów na 
szej epoki. 

Francja jest zawsze gotowa 
- pisze prezydent Fll'ilJ!JCji -
omówić w tyfu duchu donio­
słe problemy, jakie pan po­
ruS2a, 1 których 7Jl'latezenie 
Francja dobrize rozumie. 

(Al Dokońcrz.enie ze w. 1 
jaką przybierze ta liberaliza­
cja w stosunku do handlu z 
Polską, decydować będą 
oczywiście - rozmowy mię­
dzy rządami obu krajów. Nie­
mniej jedinatk można się spo­
dziewać, że powstaną nowe, 
dogodniejsze wa=nki d1la lo­
kowania na rynku brytyjskim 
wielu pols'kich wyrobów, prze· 
de wszys.bkim przemysłowych. 

„My otwie-ramy nasz rynek 
- powiedział przewodniczący 
misji - a zadaniem Polski bę 
dzie :lldobycie jego; my stwo-

Nie wyjaśnione okoliczności śmierci 
ministra rządu kraiowego w NRF 

MM>lsterstwo Sprawiei!H.wokl 
Kd:lonil zakomunUtowało, 7.e mi· 
nister lw.ltury S21le11JWlk·lłOlls21tY· 
nu Edo asterloh utoi>ił itle. 
Obdntkcfa dala nie dała J>O!ł • 
staw do Jl't'Zyipumezeń, :!e p«7.ed 
śmłereil\ d<>koJta,no na nim aktu 
przemocy w jaldejkOlwlek po­
staci. 
Smierć ml<nJ&bra kuttury vr 

=ąd!llie ilcrĄJowynn SIZlezwlók-
H dilm:t;y1n11 • dor, l!ldtO Oelberto-ba 
p:!sze boń9ki k<>N!l!!polldełlt PAP 
:red. J. Rollrl;k-0W1S1kli - jest te-

Kronika 
· wypadkóu> 

Wc:żO<I"ad rraino na u!. Nowotikll 
pr.zed posesją m pod bramwatl 
6-4 ~dla Gen<>wf>:ta. B:\>k (No­
wot'kd 35). D<Xllntatł.a ona b. cię-i: 
ltieh obr.aiżeń ciała i prrzebywa 
w 1912U)iltall'll W AM. (łtł) 

• * • 
Na l!llbaJOji Pl<lP w Kuitnie, 

'pod.or.aS iprac przy rr~mira.ilsniu 
zwrótrricy, 7.<>Stał po:.ręooiny 
Pl"2leZ poic!Ąg 23-!etmd Bonitaicy 
Wó)C:ilk (Mn.id), PQW. Kutn-0). 
w sta.'!li.e b. c!ężlkim !Pr.zewie­
zi<>nY został do Szpditan.a w 
Kut1Jnle. 

* * • 
2J5-,l,etnti J.al!l w.oim.a.lc - ~oo­

d'll!k:toc PKP, wskat'!Wj!\C óo wa­
go!llu na pr:zysta.niku <>9-0 bOIWym 
Ch!ruo;ity - N<l'We pc>W. Brze:ci­
ny,, wpatd~ pod waig.on, którego 
k-0l'a obelłfty mu oble ru:>gi. 
oti;Ql!'ę W}llpllld!lru prrz.ew:linlono 
clio SZPdttR·l.a w 131Nerón.acb. Slt.a•n 
Ci ęobki. . (kl) 

&;1 

ma.tern dnlla w NRF. Spnaiwa ta 
zaprizątt.a d<ltSł~e W1S:Zyisrllkioh, 
talk wla<llze, jt!llk i zwyt!dyoh 1u­
drzl, dJla. kltóryich na.gila śriti.et'ć 
czo\loweg-0 poldJtY1ka sitaaa se 
szok1em. 

Naij,,vięceij glosÓ'Wl1 W tym 1 
me, &iironY umzę.d.ciWei, poltiCyj­
nieJ, m(>wi o sam0<bój&twle od­
n.alezioneg<> w środę w jednyim 
z k:amuów portowych Kilonii, 
n.ieżyjąc~o milindstr.a. Jednocze­
śrue , jeclina1k wszyscy zad.a1ą 
pytanie: jeśli to pr&wrlia,,. t-0 
jal!de m<>iglyby być moty.vy ta­
kiEd decyu,j~? Pooklreśla s! ę 
przy tym, iż d'l" Os>be.rloh był 
cz.low.ieklem głęboko wierzącym 
(był on duch<>Wl11Y1ffi ewangeli­
ckim z wY.kiszta.OOen.La, jadc i z 
7.aw-Odu), odoem ośmiorga dlLle­
ci. Noe obc:Wlżata go, wed!l!us 
jedhog?-0śnej tultail opJniL. pnze­
sizllo&ć Mtlerow&k.a. Oslą~.ą.t on 
STU"ZY'tY k,a/t";lery: byl n1ini'Stbrem, 
C2l-0in.'k!.em nadwy'2>s!Zych \Wa<lri: 
coo w NJeillJO'l.eeh !Zllt0bod!n,lcl1, 
jego porzytja bya.a. nJ.ezaiid',e<ż<>­
na. 

z dJr'l.lg!ej strony Pr2Y'!>O'l'l11na 
się stllJle kllopoity nietyjącego 
mi!lllstra z pogirobowcami Hi­

, tlera; ciągle barozo simy:rpil j 
wpt!ywowynni w Szlezwik-Hol­
szty<lie (wedltug tutejszych o­
pi,nJo w.laśnie w S..lezwiik-Hol­
sztyn,ie byilym Mtlerowcom wie 
<lizie się ll'l.arj1epi~). zatlJcza. si~ 
do ruch słalWIE!1me w:115'1;ą,;>ienic 
przed rr.cik:iem ad1mirraia Doonibza 
w gimnarzjum Geestlihachter, 
spratW'Je pr()(f. HeY<IEl!lo (on, 
Ositeruoih był,· laik się mówi, 
g!l:ównym ~ni1kiem <>'!>ind<, jż 
nMety u~a:vmilć wszY'S't'k:ieh., kitó 
ri.y 'POO'ru1181atl4 ulklryować się rea­
li!7-3lt.orowtl llri<ti1er,owsJk:leg-0 pro,grra 
mu euitaina17lii), a w.reMlcie astat 
nio - sprraswa :reklt<llI'a uniwer­
sytetu w K110<Illi i!l'rof. MeruzJa,, 
który zt"Zeklł się pom,o,wnego -O'b'­
l ęc:ia tego 9tamow:l1saka w ri:wfą2-
kt11 '-" ujawnien,Jern jego bltble­
roWS>kiej p~oiścL. Ws>Zy:slt!fo 
)est Więc, j11ik wtidiać1 IZQ~twa 
ne 1 meJaJSllle. 

,,ORFEIJSZ'' 
KaitOIW'lck;i T ea;tr W s,p&.czes­

'"'11 TV, kie<rowany przez A1ł­
dJrzeja Sz"'fUińS'kiego, $1f:0>1J'Tlic­
u,"IO zdobywa sobie renomę i 
zaufam.ie wklzótv. Po 1DQJ7'to§ 
ctowym przedswwie'7lli.1.1. „Sla 
'WY i chrwały" lto<M21k!ewlcza 
z zaintereso·wamUmi acze>/ciwa 
liim.y n.a. „O'/'fe1Uza" .Ann11 
Swirszcz~1kiej, 
Zaprez~ '1t4m sipe<k 

taikl na doł>Tym 1X)IZiomie 
„Je(;hm-icz.nym" - .stPTaW!ltie 

J>ftia 25 łut.ero 1984 r. 2'll;Dl'lł' 
łą., prze'tywszy lat 8'l nasza 
nia.j~ ma.tka 

S. t P. 

Marla Borkowska 
Pogrir.eb odbędde slię dni& 

27. U. br. o gMz. 15 z koś­
cioła św. Krzyża na Stary 
Cmtm.ia.rz przy ul. Ogrodio· 
wej o ~ nwmdamlamy 
J>O&T'ąŻO:ne w wieDcim smut­
ku. 

CORKll ł llOD:lJllN' A 

iMceni<ZOt1.Dta11y i 1'eti:ys<!fl'01Dllln1/; 
zagTany nieźle, choci.a& bez re 
weJac,ii. Nie zialicza~bym go 
)eCLtilltk do nędu tvch; kilióre 
dMJJgo .się 1Xll1".iętta. 

Sztwk<i SwirszczyńS11cieij fi.ie 
jest już dzi,siaj tą, 1ot:ćr4 była 
d:l.a czyf;a,jtf!Cych w okreisie , o­
kupacji i ogląda.j4'C1JCh wkrót­
ce po zaikończeniu too,iny. A­
T!uzje zbladły, pozostal t!!lko 
pt)Tl,Dd'CZ.(l;S<YtDy mvt Orfeusza, 
f'1ilelkroć już pcdejmotvany 
przez liite'Tat11.re. 
Bezw.~lędnie1 wa-l'to o tej 

szttwce pa-mię,tać, j(J)ko o jed­
nej z waTtoiściowych pozucji 
w ilorobiku tnmszej dlram.arl:uT­
gii. Czy jetdm<1Jk byla to rzecz 
najbti.rdziej odpiowi.ednili dlla 
t2'W. ma.sowego 1Vidza.? Czy 
naileża/;Q wys.tawiać ją w~aśnie 
to Teatrze WIS'~lczeisnym TV? 
Nie umiem znaleźć od.lpowie­
dzi n.a tę wq:tpliiwość. 

I jeszc:te jedna dTobna 1rpra 
wa~ źle się dzieje, gdy teatr 
teole>Wizyjny ma „;przestoje", 
aJ.e 1'Ównież nie jes't oobrz.e, 
kiedy ~kitOJkle te(JJl:rabne o-
11~ dzień po ci.mu. „ , 

DZIENNUt LODZ.KI m . a '5359), 

rzyrny dobrą atmosferę dla 
handlu - Polska musi starać 
się o wypełnienie jej odp-0-
wied•nią treścią, badać po­
trzeby i zwyczaje naszego 
ry;nku. 

Jednym z problemów jest 
zagadnienie równoważenia im­
portu z Wielki€j Brytanii po­
przez zwiększony eksiport to­
wat"Ó'W polskich, a także po­
pr.z:erz; dogodniej1size, dłuższe 
okresy Stpłaity". 

Jednym z celów wizyty delegacji brytyjskiej jest, jak pi­
sał tygodnik oogielski „Firumcial Times", :wrienitowanie się 
w możUwościach importu z Polski towarów przemysłowych . 
Możliwości te niewątpliwie istnieją, ale wym.agać będą - co 
jest zrozumiale - z naszej stnmy rozwi.nięcia kampanii re­
klamowej w Wielkiej Brytanii. A w wairunkach osU-ej kon­
kurencji pokazanie walorów naszych towrurów jest SlpNlwą 

zasadniczą. 

Odpowiadając na pyt8!11ia 
czronkowie misji podkreślali, 
że oprócz ekspOl'tu z Polski 
clo Wielkietj Bzytainid wyrobów 
przemys:łowych powszeclmego 
użytku - istnieją także real­
ne możliwości zwiększenia do 
staw wy.robów przemysł0-, 
wych dla pobrzieb brytyjskie-

Lord Ebisham, w wywiadzie udzielonym „Rynkom '.Zagra­
nicznym" zwrócił uwagę na jeszcze jeden ważny moment, 
a mianowicie na możliwości nawiązania w.spólpracy koopera­
cyjnej międrzy Polską a Wielką Bry;tanią. Polska - :zx:laniem 
lorda Ebisham'a - p-OIWinna. specjall!ZO'Wać się w produkcj 
części więk&zyoh obiektów wybwarzmych w Wiclkiej Bry­
tanii. Chodrzi tu o kompletne obiekty przemysłowe, ekS'Porto­
wane prz& przemysł brytyjski do k'l'ajów rozwijających się 

gos.podarczo. 
Przedstawiciel b:ryityjsikicll sfer goopodru:czycll. p~ł 

również problem zaopatrywania przez polskie cent.Tale han­
dlu za.granicznego wielkich domów towarowych Londynu 
i tnnych miast w Wie1kiej Bry.ta.nil. Tego rodzaju współpra­
cę prowadzimy ,od kilku la.t z wielkimi magazynami pa­
ryskimL Naitom:Last nikt dotąd nie wpadł na poo:n~ł, by za­
inicjować ją w Anglii. A ptl"Zecież obroty tych wielkich firm 
i ich wpływ na ksztal.towanie się upodobań angielskiego 
konsumenta - mogą stanowić dła nas pierwszor.zędną rekla­
mę. Pod wrurun.kiern, że towacy, które tam wyślemy, spełnią 
rolę wdrzytówlki polskiego przemysłu. 

go przernyslu. Istnieją też 

1 
możliwości współpiracy obu 
krajów w d01Stawach na tzw. 
ryn'ki trzecie. I 

(Obok zamieszczamy arty­
kuł na temat perspektyw han­
dłu miłl(lizy Polską i Wielką I 
Brytanią). 

(G. O.) 

Wokół problemu cypryjsk· o 
(B) Dokończenie ze str. 1 

ksxtat.eenia &ię W drugą, KU-

• „ * 
staJa koDWoja Zgromadzenia 

Dl>radCT.ego tzw. Rady Euro­
!>"isklej (Ol'ganlzaeji gru:pują.oej 

· kllkanaście pańt!ltw kapiitruli· 
stycznych) wy~pila z propo­
zycji\ ewentualnego wysiania 
na Cypr tzw, ,.europejskich sil 
poll.eyjnydl". 

De Gaulle 
mediatorem? 

rO<ll me<l:l.aton w ~ c:y­
pryjskliim. 

Ochotnicza 2wardia 
obrony republiki 

Prezydent Maikarios oświad­
czył. iż rząd republiki podjął 
decyzję przewidującĄ li Wllll:Y• 
scy cy.pryjczycy nie posiadają­
cy zezwoleoia na noszenie bro­
ni powinni przekazać J2' Wła· 
dzoon. 

Sily belopieczeństwa otrzyma­
ły rozkaz wprowadzenia tej de­
cyzji w życie. Uczebność poli­
cji Cypru zwięk&7.IOllO do 5 tys. 

S,prawą CY!PI"U rz:acu.ęla się ży- (1801>. 
w.ie.i initeresowa<l :F'ramcja., kJtóra W zwią7llw z decYJl;jĄ pr~y­
- jalk wiadmno - odrzuca poro denta Makariosa zreorganlzowa 

"" tk!'·-d dtr"""""• , , nla sił be7JI>leczenstwa 1 utwo-
porzy..,e u "" u w ~~..,~YCJl rzenia ochotniczeJ· !?WaNlt na-
W-Oti'Slk NATO n.a CYIP'l'· -

Kryizys cwrytJ,ski omaw:la.ny rodowej dla obrony republiki 
byl w środę na ipooledzeniu ga- przed groźbą. agresji z zewnątrz 
biinetu :llraincu..>;oknego. P<>tnadlto i dla przywrócenia normalnej 
wc :llt'al!'lcUtSkich k<>laCh IYLąd-0- sytna.ej! na wyspie, organ.izaeje 
vvych S>twier:>tiza się, iż Pra•ncja zwłl\zkowe Greków cy,pryjskiclt 
b I b ' , ć dJziaJ'. opublikowały w środę SttK­

Y ai Y- go .• awa wrz;ią u · w cj1<Lne oświadczenie. Org.aniza· 
,,iroizszi=n.ej koruferencji'' cje te stwierdzaj!\. te ob<>wiąz· 
j;)a:ń.sotw rz:aiMeresc>wanych syitua.- kiem wszystkich r.-y•-yków 
cją we wschoonJe:i części base- ~n,„ ,,.... 
ruu M<lil1Za. Sródziemnego. Ko:nJe jest udzielenie pop~ia !egal· 

· nym władzom republild 1 
rencja talka miała•by rorz.wa,życ wspólna walka przeclwlro ...,,._ 
jt8Jk.ąś nową,' możliwą dtO pray- -• D--

jęciia, formę statusu Cypru. źące:I Cyprowi agre...,1. 
Te d()IWCJIC!y za;initeresowa'Tlla * * * 

FranCtjd. spra:wą, cy.pru zbiegły Dowódrz.two w-O!isk brytyj;;ik!Leh 
się z wywladiem udlzielonym w na Cyprze zooriganizowaJ-0 w n<> 
środę Jllt""'SZ prezytlen.ta Maka- cy z wtorku Tua śirodę prawolka­
rl<lS& kc.res,poru:iemt<>Wi pacyos.'k;ie cyjne mainewry w po,bI;,:!lU ba­
g-0 drz;ienniika „Le Monde", w zy AJk;roti!ri, niedaileko LtmaJS&O-
któryim stw.iertdrLa on,, iż bybby l'll. 
zad01W-01l()<n.y, g<lyby p"'ezydent * * * 
de GalUJllle 11'.eOhcia~ podjąć- _S1_,_ę'----~--. lk Depiwtamen:tu S!ainu 

Wojewódzki przegląd 
zespołów amatorskich 

w prreglądiacll śirodO'Wislro" 
wyoh i rejonowyeih, :ror:gialllli­
:z.oiwanyoh w ramacih Ogó1no­
pols~iego Festiwalu Tea.trów 
Ama.torskl<lh z oka.zji 1000-Ie­
cia Pa.ństwia. P-OJskiegQ j XX­
Iecia. PRL, nia tereruie naSZ1€1go 
wojewó<lztwą W7lięlo u&Lail 60 
zespołów. Z loo\Jei 12 najlep­
Sllych z nfoh wystą,pi w przie­
~ądr.:' e wiojewód7.Jdm, który 
o<i'będrzJi.e się w Lodzi (na soc 
n'ie , Paiistiwowegio Teaitru Zie-

Ze sportu 
Tyibt!l misbnZów śwlata w jeż­

d'Zie ;pama1ml w łyżwla<mtwie fi­
gu"'oWJl'ffi zdOlbyqy paira NRF 
KHitUtS - Baewmler - h'l/3>1'l,5 
pr7.ed pa1r,ą radlz>ieclu\ Bielouso­
wa - P!t'C>oopopow 14i:ll3.7, re­
,prezellttaJlJtaJ!Ili Ka1T1ady Willkes 
- Revel 21! '30il,5, rodzeńsit:w€1tn 
J·OSElPh (US.A) 36/ :198,l i ipa.;ą. 

- Na!' - Nensd<l!r'f - ,,....- 'Mai1:7ldo!rlt. 

InJi LódZkiej PI'IZY ul. ~~ 
lnilka 8) w SOtbotę, nicilztelę 1 

w poniedziałek (29. II. ~ 1 
i 2 III. br.). 

ZQbaczymy m. in. rnespóJ: 
draJtnaJtyczny ZZK, Kutno, (ze 
sztwką W. Hugo ,,A.ngelo ty­
ran Padwy"), ziespól ml<Jd2'1ie-
7nwy ZDK Patbianioe (Ostrow­
skiego „J.a1k hartowała się 

sta1l"), 7)0Spót_ drrtamiatyczny 
PDK Wiet'J\lSZOW (L. FodÓlr 
„Matura"), 2leSpół mioo:z. J>l"zy 
Zaikladaiclh Wyirdbów Priooyzyj 
nyoh Niewiadów (M. Klńmaro 
wa „Takie sobie k.il0ipoi7")' ze 
ąpat świeitliley gromad$iiei 

Mokrsk.o (J. S2:1aniaiwstkli. Mat 
ka") 1 ill!Jne. " , 
Zachęcamy za in teresowa.nych 

do obej·raenia spektaikli, zapre­
wntowanych w ramach prre­
glądu ~PQlów dramaty~)'(lh 
'WOJE",'lództwa łód'ZJkiego. Prze I 
rJ4d ZlłeZYm& się o pdiz, 10. 

IL 

USA '!l()dat do wiadom<Jśctl; 1ż 
aimba.sadc•r amery·kańs.Jti na 
Cy!)Jlr.ZE!, Fraser Wdlldns zostal 
w.wany do WaNL}"Ilgtonu na 
kOtnSU1l<taJCj ę. 

* * * Szk-Otdly wyJITU\JdJZooe gospoc:l:aJro-
ce Cyiprru !Pt= obecmy klry>zy:s 
s.ięgatl ą i!)ÓllltOtra. mmona furutów 
srz,terli:n,gów, nie lJ!c:ząc znlSIZCl:eń 
spowodawainytClh dlzli!a.tall'ld.aani wo 
jenmym!. 

Komunikacja 
autobusowa w br. 

Roik: bi.et. !POWILnien w pew­
nym stopniu "1mntej.s:zyć kltopo­
ty komun<~cY'Jnc ludnoSci w 
mlastaolt, 

Miejsk;le ~edlsiębl<n1Stwa Ko 
mu,nJkacyjne w Ca<lym :kraju o­
tr.zyma.J I\ 935 nOIWyoh atUJtO.h<u• 
sów (9 _ 16-0 więcej nlż w ub. 
r.). B łd4 to I>Qpu Larrne lar.aQ o­
v.ne „Sany" 1 .,,,Jelcze" oraz wę 
gaers1k;ie 'i\:Dk.all"UJSy". Naj,w!ęcea 
- 1J6,5 woa:ów - :z.asi1! komurnii­
kacj I: w Wal!\Saa:Wie. Killa•k6w o­
tr.zym.a ~ .a.'!ltobusów, Wrocław 
- 50, Lód,ź - 35, Poo;nań - 'n. 

Dla Ul!;Praiwnienia praey s.luż­
bY d}l19JX>Zyitoir&kieJ, korrnunAtka­
cja miejska m. in. w W aTSu­
wie, LcxlrLl, ]Orak<>'lvie, Kat owi­
cach wyiposa'i:ona Zostanie w 
now-0<:2eS1ne umządrz.enia lą=io­
lici :radiowa:! 1 P1Vewoo011Vej. 

Wysokie kary 
na fałszerzy i oszustów 
Sąd wo,jew6<la.ki dlLa m. Lo­

d'Zl 'O~<>&ił wyr0tk w toczącym 
S!ę od ktlku dni procesie p.rze­
Ct\J\'ko oszust.om i fałszerzom. 
Wojciech Pisilmrz (Sędlziowsk.a 
9), Leom.arrd Ka.rbowy (Próchnó­
ka .26), Feliks Katobowy (Al. 
Róż 7), pc>wol1J'jąc się na sto­
su.rulet w or.ganach sprawie<Lli­
woect, obiecywali zwolnienie z 
więzienia i brali za to poważ­
ne sumy pieniędzy. PiSlko?'Z, 
przebywa~ąc w cen.tralnym wię 
zieruu w Lodlzi do dy51PozycjJ 
Sądu Na•jwy:tszego, podro~t o­
rzec:zenic lekarskie o stanie 
wla,snego oorowl.a., spow-0dowal 
pl'!leslbain!ie go do Sądu Na·J~ 
szego i na tej podsta.w:le z0\9\.ał 
zwolJntony r;: aJI'eB"Ltu tymC'l.łlso­
wego. · Srzaij.ka pod;raibtala t.,i•kże 
po<lobtre or.zecrzenia dJ!a linnych 
osób. 
Sąd skar;:rul: Pislkorza na 7 łat 

więzienia., l5 tys. !7.l grzyWny i 
utra~ę :priaw pul>liozn.ych i oby 
wa.bel'9klich praw honorc.wyeh 
na la~ 5. Leonairda i FeliokM. 
Kalt'll><l'Wyoh na kairę po 3 lata 
Więzienna, 50 tys. zl: g,rzYW'IIY i 
3 Ja<ta P<Jl'lbB·\Wenia praw. Po­
nooto TWł 8 miesięcy więzienia 
skarza,na "LO..<llatla Helena Góral­
ska (Malinowa 12) za udzielenie 
pomocy glównym oskarżonvm. 
Na-tomia,<,t Tadeu;sz Blaszc'zylk 
(R.zgows1ka :aU> llOeta1 ull.iewm· 
llli1>•Y· Ul>) 
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.„ rzecz w tym, że krytykował soółdzie1niane stosunki 
Mówi.ący miesięcznik ... 

Sprawa inżyniera Grabowskiego Nowy iniesięe'l: 
nlk ra<dzieekl 
,,Krugozor" t„Wi 
dnok:rą.g") ukaże 
się wkrótce sta­
raniem Państwo­
wego l{om.itetu 
do spraw Radia 

;,Decvzjq zm-z;;r.du ~~­
ni glówny IJ.oha.ter prac ba­
da·wczych, mgr ~rnż. L. Gra­
l>owsk! Z!OSW.je w nagrodę ..• 
przenielsi<>ny do mie·j.scowości 
odległej od miejsca zamiesz­
k.a.nia o 2,5 godz. drogi, d-0 
la.bcr4lf,orium analttyc.zn.ego. 
Je.st ClwTl/ (przedstau..'ia w 
;,A1'g<>nie" •. z-0-§wiadczenie In­
styMu MedyclJ"IY Pracy), z 
te.go m. in. względu nie mo­
że dojeżdżać, zreisztą traktu­
je przenieisienie jalw derxl'r- · 
tacj.ę, nie godZi się na n:ie. 
1 lbpca. br. z&rza .się zna­
mienny fakit - ptrezes Sob­
czyk wlefonu.je dio inż. Gra­
bc:n.osikieoga i ohl!'ia<l:cza., iż je­
żeli te.n inie opu.ści terenu la­
boratoriwm i nie wyjedzie do 
miejsoa. przeniesienia, rois<tamie 
u.s-unię.ty przelZ po:riliera". 

* Cóż było ;przyC"Lyną tych dra 
matycznyoh wyda=eń, o któ­
ryah p.isałilśany 7 miesięcy te­
mu (11. VII. 1963 r.)? CzemJU 
Po <talk dług.im czasie jes.7X!2le 
rli!Z je ;p!lW'potntnamy'i· 

Kto 
Grupa ł~ch :iln:źy:n:ierów, 

cz1on.ków Spffid.ziclnli Pracy 
Cheników „Argor,", W)'ITTlad.a.zl:a 
rewelacyjną metodę o.trżymy­
wa!llia nLez,'będ!llego pny pro­
dukcj.i ani1allly, a nie p~o 
wall'l€lg() do tej pory w kiraju, 
rodanilru s.<Jdu.. Roc2Jne zaipo­
tr.zeb<>WlaJl1\.e przemy&liu (w 
pensipektywie rokJU 1970) olkre 
śia .s.ię !Il.a 1000 ton tego 7JWdJąz 
ku. Za ilość tę pl.ac.ii się na 
rynkach świat.owyoh ponad 
700.000 dola.rów. 

Ja:k widać - ceuny wynarla 
nek, oarmi lud:We, kLorzy go 
s tworzyJi. Tacy nie rodz.ą się 
na kamieniu. 

N~ jedin.a.k nie j(>Slt 
'-'"Spólmier.oo. O niej 1o wla.ś­
roe mów~ fr~nt umi.e>rrozo 
ny w oud'Zyslowach nc:t począt 
ku nimilletjS7J€1gl) octykul!u. „Nar 
grod;z.ony", ll'Il$ in!Ż.. L€sz>erk 
C: raibowsk;i, jesit pooiadaCZ>0!Tl 
4 patentów wyrnal~oh, au­
torem IS2l~ u~praWl!lień 
przynoozącylC\h krajowi wiele 
w;ymdemyoh w :ził<>iówbch i 
w óewimcll k~i. Jego to 
właiśnie zarzą.i „Aa:"g=" po­
s~. ~e rzecz 
bi<llrąc, usuinąć z gt'!Ońa C"llłoo. 
ków spól.dziiei1ni. 

Dlaczego? 
Mów.i• PIRE7JES .~-

NU": - To oo pow;iem, tn 

w. SłowJko'Wllid - 9 niebó­
rl'ch mel>odaeh wprowad2ania 
nowego maM!rlałU na lelroj1 hi­
storii - PZWS, zł 4. 

x..yty(lca metod naucza.n.Ja hi­
&torii w srz,kCJole średniej i pod­
stawowej. Dla il'l'8lllJCIZY~ &tu 
chaci:y SN i stuóemów. 

l'.lie jre9ł: moje zdanie, l'9C'Z 
Zldan.i,e spółdzielni. Ją bowiem 
rep.rezentuję. Kol. Grabo\\'Ski 
należy do ludZli uciązliiv.-ych. 
Z terenu oddziału w Zgier=. 
g<l2Jie pra()()'Wal, napływały do 
nas wiadiomości o ciąg:iyidh :nie 
por<nJUrniend.a.oh i sc:y.s.jaoh. 

MówJ KIEROWNIK ODDZ.IA 
LU W ZGIERZU: - Zaitiar­
g&w z tnż. Grabowskim nie 
.mieliśmy, me kłócił się, nie 
zatriuw•ał życia ni.komu i ni.­
k.omu ohyiba JJ,ie przese;kadz.al. 

Mówi SEKRETARZ ORGA­
NIZACJI PARTYJNEJ Oddzń.a 
1u w Zgi.er2lll: - Spvawa jest 
<ilziwnie zalabwiOllla. Inrż. Gra­
bow\ski jest czilOWTiekiem m.j­
:ll\lpetniej oormailnym. N~e do­
C".hodzily cl<> mnie ża.clme słu­
chy o scysjach. Wręoz ;przecti.w 
me, poma,g>a1l o.n jak 'WILem, 
wiietlu pracowniilrom. 

Mówi PREZES ,,litGONU"': 
'fr7..etba go bylo stamtąd 

przenieść. 7..apaidro decyzija za­
rządu. On :zia.raz powiedzlial, że 
się nie rprzeniesiie, Mamy wesz 
tą d'U:i:e zastrz,erż.,en;ira oo do je 
g-0 dy1scypJriiny pracy. To dziiw 
ny c7.l'owi.ek. Potrafi prziez 
rrues:iąc do ni1lrogo się nie 
o<lizyiwać i , god:cialami chodZlić 
dookoła stołu ... 

Mówi KIEROWNIK OD-
DZIALU W ZGIERZU: - La 
bora\.oniium bylo lromóriltą wy­
di2JiielO!llą, a imynier GraOOw­
ski poclłeg.al nam tyiLko admi­
niistracyj•nie. Jailw prlł()()IWU1ik 
badlaiwc;z.y musdai 1ronia1k;tow.ać 
s.ię z bihl i.oteką, z Po.liifiec\h,nd­
ką, ii11Slybutooni1 często . wy­
jeżdżał. Powliin.i.en to z nami 
uzgadniać, nie za·wsz,e to n>­
bi•l. To jeclioork nie było na­
gmill'l!Oe. U1'Prawied1ilwiaJ gio 

:;;;iiws:zie k1er0Willlik technicrz:ny, 
któremu po<lilegM> 1a'boMto­
r1.utn. 

Mówi Z~CA KIEROWNIKA 
ODDZIAŁU W ZGIERZU: -
Jatk: prooawal? - W „Argo­
ndie" był wspólaiutorem meto­
dy „oodasnkQWlej ". której wair­
tQ.Ść wynosi setiki tys.ięcy cro­
lall'ów. Z inny<e1h 06iąg·n.ięć wy 
miei!l!i.ę poprawienie teochmolo­
i;il chlorkiu mi.ed:zli<l'\l.•egio (c-a 
3!!.000 zl os:rezędnooci miesięcz 
ni.e). Jego prace na<l chloro.. 
wod>orikiem serniikarba<zyd!u pod 
niOSil.y zysk na 1 kg tego 2JWiąz 
Im :De 100 do 1000 zl. Gdy przy 
szło piiln.e WtmÓW'ienrlie z W:iiet 
:r>amJU .na benzoesan sodlu, 
spółd<ZieJnia dlzięki Gr.aioowskae 
mu 2ar'CJ<bRa, :ile ha.! 

Mówi KIEROWNIK TECH­
NICZNY „ARGONU": - Gra 
baw.siki to ohiemik ni.epr:zieoięt 
ny, a jEdl!locreśn.ie ktOO z „cy 
ga.nerid" teohniiez:nej. - Je.k 
to :rozumiem 1 - Za ntm po­
winie.n kltoś ch<><Wić i zbierać 
ją:ę pomysły. Sypie nimi jaik 
z ~ a co naijważnriejsre 
- reailJi2nlde. A ,,cyigan" jesz-

cze dlatego, że nawcl piisze 
Wiierll·Zle ••• 

Jak? 
Kto wie. może nie od ro­

danku sodiu, a w la.Sn.ie od wier 
~Y zacUllo się cale mes:z;cz,ęs­

ciEi. Czytałem jecben z ni.oh 
- o kum.aoh" z pQl\V'Odiu któ 
reg~ pewne ~by z ,,Arg0'!1u'" 
się poobrażaly, a który z po­
wodz.eniem mógłby ukaziać srl.ę 
w gazetce ścieD;nej spółdziel­
ni. Rzecz jerdooJk w tym, żie 
kry•tykowal s;p~zielniame st.o 
:;.u.n.kJ. •• 

A krytyki wladze „Argonu" 
:nie lubią, saani się o tym 
pr21ek<JalaJ!i&ny. Do dll1.ia dzi­
siiej.s.2J€sgo, mimo panaigleń. re­
dakcja nie otrzyma:ta od niiah 
od!pow.iedzi. n:a airiykul umie­
$ZCZ'Ony pl'71eSZlo 7 miiesi~y 
ternu. Gorzej - nikt jakoś 
niiie st.air-al sioę wyciągnąć z nJi,e 
go Wllliirosków. Inżynriietr Gre­
bowSki dojrEIŻdli'..a do Jain.iszre­
wio tracąc d2Jiiermie l) godzin 
czaau. I>odia.jmy - czaru, któ 
ry <lila facil'J,o<wlcla j~o typu 
jest wyj.ąitJroowo oenny i który, 
jraik. uczą dioświiadic:zJ€onia, jest 
ba;rdoo oonny w ogóle dla 
8'CliSIPOrdookii. nairodoWej. 

JE!ŻelJi mę ooś w tej spre 
w.ie 21lllieniło, to met ody. O 
Gra.boWSlkim poczęto mówić 
jail:ro o rozrarbiiaoe (cz:yta.j -
ten. który nie waha się ;po­
wiedzli.eć prawdy prosto w 
oczy), ii aiwantumilku (sąd bez 
po.krycria). PI'Óboiwa1no doc:7..ie­
pić dro ni~ nawet etykietkę 
bwme1ai111ta; kiedy dowodów 

n.a to w rapoll"tach spóźnień 
i nieoiboonościi nie =~e:miono, 
tl&t•łiowaino odpow.iiednio uraibi.a.ć 
za1logę oddzia.lu w Zgierzu i 

z:biereć jej o.śwJ.adczcruia. Na 
~.1.io>Wao:yrrn pisemku, któ 
re rniai!o poigrążyć irnż. Gra­
bowsltie,go, :zxlol1ano zig:rama­
clzić... dwa podpisy. Jedien z 
nicil z.J:-Oli:yła oooba, która oo­
i!>01Wiedzia1na za kontrolowa­
nie dysicypliny poocy - spóź­
nienia i nieolbecn00ci (jeśli 

tak.ie były), powinna była I 
WC?.'lelS.. ' nJej ZliJ2lilla,CZYĆ W l'aip.or-
tach. 

Ż1e się d7;iieje w „Al"g<l'Illiie". 
Szy'ikaaw>w.anie ludzi, a =:ue­
gól.nie taik.iah jak inż. L. Gra­
bowskd, to rzecz nied'CliJllUSZ­
<=.lnra niie i;y:lko z,e 'NZ:ględów 
mio<tia:LnY'C'h. Wybi<tnyoh :fia,.. 

chowców. trzeba <.-en.ić 1 szan<> 
w.ać - ~ uczy ta.Irae eko­
nomika. R2'JUJCainie kłód p.od 
nogi lludziom z porny5.łarmi, ;,z 

.ikrą", W)'Th'.l1azcrom, t-0 hamo-
W<alll•ie pootępiu teichn~o. 

To trzeba załatwlf 
Sprama inż. Graibctwsikliiego 

p<JIZJO.S>taje d1Jar nas otwartą. Mi 
mo że pocz;y1IJ,iiono w niiej sz,e 
rE:g nieadj)Olwiied:z:ia;lny<lh po­
Stmięć. jest jes.?JC?Je OZlh9, arby 

na.prawić 2il:o, prrewantylQ" 
wać zaitęclllą atmosferę. 
Niezałatwienie godne i 

rozsądne - sprawy J.n:ż. Gra­
bowskiego, t.o nie tylko krzyw 
da człowieka. ale równocześnie 
ba.rdzo pQWaina mkod.a. dila 
s1>óld-zjelni i dla go.spoda.rki 
nar0<dowej. Mając te wzg!ę<ly 
na uwadzie. jeszcz,e raz sta· 
wiamy probl-Em w tym prze 
krnJaniu, że znajdą się w pio-
111e spóklzielczości :LJC!Jrowe si­
ły, które potrafią położyć 

kres na.goncie na tego czl:owti.e 
ka. Oczyszic:zenie atmosfery 
WO!kól rej spra·wy z pewnOO<:i ą 
wyjdzie na kor2JYIŚć tilik2le w:ie 
lu innym, z<llo1nym pracowmi-
kom spółdzielni „ArgO!Il''. 

JERZY KATARA.SINSKI 
*) są to fragmenty rozmów, 

jalde z zainteresowanymi oso­
bami z „Argonu" przeprowa· \ 
d:wno w lnSP<>kto0r3<'1e Pracy 
CRZZ w Lodzi, 4 l 7 stycznia 
br. 

I Telewizji. Każ­
dy numer mie­
sięcznika będzie 
zawierał 20 stron 
druku oraz sie­
dem dwustron­
nych plyt gramo · 
fonowycll. Z kan 
„Krug<>-zora' 1 P·1"7·e 
mówią. do czy­
telnika i zara­
zem słuchacza 
glooy autorów i 
bohaterów zdięć 
i reportaży. 

Na zdjęciu: re 
daktor muzycz­
ny E. Kudienko 
(z lewe.n I k<>m 
pozytor '\V. Ku­
prlewlcz „prze· 
stucltu.ją" pier"''­
ezy num-er „Kru 
g02)()!"a". 

CAF 

Konkursy ze wszech 
. 

miar pożvteczne 

List do przyjaciela ... 
•.. „Nie chcę Ci 'P'F'iIIWić 1iaw7c, n.i.ech to ro·b-1.4 dorośli. 

Wydaje mi się, że ja·lw Twój przyjacie·l mogę Ci na­
pisać, co o tym myślę. To, co się teraz dzieje, zmusza 
lcażde>qo chłopca, żeby się za.stano·wil. Czy nie CZ!/'tasz 
gazet? Czy 11ie wiesz, jak surowo lwrz4 teraz chuligaii­
sfwo? Pomyśl, co Cie·lrie czeka. jeżeli się nie zmieni:sz. 
Je·szcze c:zas, jeszcze nie za późno. Wódka ni.szczy lttdzi. 
imieszczęśliwi;a re<Uiny. Czy Ci przyje-mnie pomyśleć, 
że Tu'Oja m,a.~k-a przez Ciebie płacze? A takich lwbi.e•t 
jest m·nósiwo. Prawdziwy mężczyzna powinien pomagać 
lwbietom, ortoczyć .ie opie-ką. A tymczasem teraz ko·biety 
nie czują się be2ipiecznie na ulicy. bo .słę boją pija1ków 
i chuliqanów. Przyikro mi po<T11yśleć, że Ty jeisteś wśród 
nich. Może jeszcze nie jeosteś, al.e możesz być. Bo to 
nieraz zaczyna się niewtnmie, a kończy się nało-gowym 
pijańs.twem. więzieniem; a. nawet wyrokiem śmi,e.rci. 
Ws-zyscy odwracają się od taldch lud#. .•. " 

A ut.orem listu, z któregQ 
przytoczyłam powyższy 
wyjątek, jest uczeń VII 

klasy Szkoły dla Pracujących 

nr 21. To nle jest list adre­
sowany do ko.nkł'et.nej osoby. 
Jest to rodzaj wypra>cowania 
na temat sz.kodliwości używa­
nia alkoholu przez młodzież. 
Wypracowanie, a racz.ej opra­
cowanie tematu, było zada­
niem w ramach konkulł'sru dla 
uczniów szkól zawodowych, 
przyzakładowych, międzyza­
kJadawych i wie,=arowych 
(dla dorosłych). 

Społrez:ny Komitet Walki z 
Al'koholi:zm·em w Lodzi co ro­
ku ogłasza teg<> rodzaju kon­
kursy stawiając sobie za ceł 
do-ta.roie do mł~d'Zieży i chro­
nienie jej ws.zelkimi sposoba­
mi przed niebezpieczeństwem 
używania alkoholu. K00ikrull"sy 
dają dobre wyniki. Pamiętam, 

że kilka la.t temu jeden z 
nich, przeznaczony dla mło­
dzieży szkół · podstawowych, 
przy·niósl swoistego roclzaju 
dokume[Jtację obyczajawo-mo­
ral:lą, która stała się drogo­
wska.zem dla szerokiego akty­
wu spolecmego (a także dla 
prawników) zajmującego się 

ochroną rodzin alkoholików i 
pijaków. Wsbrząsające zwie­
rzenia dzieci sta.ly się rów­
nież materi.aJem dla badań 
psychologicmycb i w wielu 
wypa<lltach wyjaśnieniem psy­
chicznych skrz.ywień, których 
źródeł nie mógł roależć wy­
chowawca czy nauczyciel. 

Ostatni konktln! pr:zyniósl 
pl<lln w pOStaci. 108 oprae<J1Wań. 

Llst <lo przyjaciela (który 
zaczął pić, straicil prac!l, na­
rzeczom.ą, rzucił szkolę i 

krzywdził matkę) pisała mło­
dzież i dorośli. 15 listów na­
grodrono. Wyjątek przytoczo­
ny na wstępie jest wykladni­
kiem treści większości listów. 
Ich autorzy' nle tylko z.dają 
sobie sprawę z tragedii wy­
nikających z alkoholizmu, 
lecz także v.ie<lz.ą, jak rato­
wać ludzi, kt.órzy stają na je­
go pograniczu. Wi.edzę o skut­
kach alkoholi'ZJTlu i o for­
ma.eh za,pobiega:nia mru lub 
zwalczania go dają im m. 
in. akcje prowadzone głów­
nie przez nauczycielstwo. O­
statnio 24 nauczycieli z IZ 
szkół zawodowych, przyzakła­
dowych i wiecu,orowych 'W"ZiC:­
ła udział w konkursie (przy­
gotowanym także przez Spo­
luzny Komitet Walid z Al­
ko!J1>lizmem) na najlepiej zor­
ga.nizo-wa.ną akeję szkolną. 
Wykłady, pogadanki, małe wy 
stawy„ lekcje wrchowawcze 
pośV.·ięcone te) tematyce były 
efektem pracy nauczycieli, a 
efekt ten pokwitowany rostal 
nie tylko nagrodami uzyska­
nymi w drodze rywalizacji, 
lecz także wiedzą, o którą 
wzbogac:ili się uczniowie WY­
mienionych szJ{ól. 

- I to jest właśnie najistot­
niejszy sens tego typu kon­
kursów - stwierdza. dr Al. 
Majewska, kiero-wnik sekcji 
mlodzie:l:o-wej Komitetu Prze-­
ciwalkoholowego. psycholog i 
znawca zagadnień wycl1<Y\\•aw­
czych, zwłaszcza tzw. mło­
dzieży tmdnej. - Alkoholizm 
nie oszczędza, niestety, mlo­
docian~~h i trzeba wszelkimi 
silami, przy użyciu wszelkich 
dostępnych środków, docierać 
do młodych ludzi i bronić ich 

"'""--------..--"-· - '""°""' __ ,_, _______ .._ ~-------------------------" przed złem. Szkoła jest naj-. - bardziej nadającym się do 
Kledy ~ się ~ tego my SI\ ~dniej-s'7.e, prosts;z.e, bai!'dziej ców Tuly - dJu.gQ krążyli między Ko- ciplacalo się elmpl~ow.ać złó:i: wę- ~ tego terenem. W grupach 

·mirasta.: '1lma., na.tydtmD:aet nesibePUiie 'kolO'!'O'We. Za to - fańsrz.e w rea.liza- misją Planowa;nia, a Komitetem Cen- gla. brunartnego. Pozamykano Więc " mlodz.ieży uczącej się i pra-
au~ slrojairrr.enie. 'Dała., -;., tji. Budować mc>Ma więee~; teraz tralnym, przekonywali, namawiali, odkrywlfowe kopalnie. Część górni- cującej znajduje się duży 
'{n'Zeciel: samow~1,ry... codziennie po 100 mi~a.ń. airgumentowali i wreszcie ,,wychodzi- ków wyjechała do i!IJJlych za.glębi procent zagrożGnych alkoho-

Gdy ~ ten wyjalzd, przy- W Tule, jak :m:iałetn później Olka- li'' przychylną decyzję. 'fyle, że kom- węglO'W)"Ch, wielu przeszło do kom- liz.mem. Oddziaływanie na te 
znam sz~ wynis?.QJem z nadzje- zję Wywin.i'°'51k:O'W.ać z paru rozmów, bina.t nazywa się... „NO'W'amookiew- bi,na.tu „NowomoskieWl:llkie~", do no- jednostki przez współtowarzy-
ją, iii ~ ąx-óbuję herbalty pa.- panuje te("a:z; moda na wymienianie ski". J:est on w tej chwili jednym z wych zawodów; pozostali budują te- s:z.y pracy i nauki - młodzież 
rzone:j na SitalrOll'OSyjskń. sporsób, właś~ lokatll. Pr.z.ed kiilku laity eoen.ifo 6:ię pi.ęc:iu n.a.jrwiększydi w ZSRR za.kła- raz zaklad w SwT.okini.e. ambi•tną i świadomą swych o-
nie z ~o samowara. n.a;j'Wyżej pt'Zydzial mies'Zlkmia w <>- dów produkujący<ch nawozy m.inerail- Oprócz .,Nowou:nookiewski-ego" i bowiązków, traktującą życie 

W'YlJl';'.aJWa z MO\Slkwy 00 TUily nie lrolicach Al. L.Mina. Tam mieszk;a:li ne. Ten jeden zakład produkuje wię- .,S=kińskiego" w Tule i w jej oko- poważnie - daje lepsze re-
trwa długo. Aut.obuisem jeóp;ie Irlę licach powstaną następne podobne za- zulta,ty niż oddziaływanie za 
nies:pelna cztEry godri:lny, au'bo9tradą kłady. Powiększa się wi~ w zw:iąiz;ku pośrednictwem najbliższego o-

Wiooąoą' 7.e stolicy na. pciktdnie, na P rzebrzmi· ala I z tym miejscową poliotechnikę. Nie- toczenia rodzinnego, które 
Kcym. 'To uczęsaJCZlllllY, uriopowy s a"&•7a ~~ó~d je1_t~„meta~~e" kN.a.~ rczyętestu.to lzuubpeslniam.eorub·:r~l~J·a~to-Y-
szlak. FI(). drodze sporo ll:O'Woczesnycll •Y · vueJ ą uv 1'1111.r"--" uczei.u1. a l«.u 

ł „motdli" - stacja benrLynowa, war- miejsce lX)Wstają wydziały chemicme. maga pedagogizacji niż ml<>-

~ ~~~ ~i~~~ę~ t.u Isk 1· eh , SĄ I POLSKIE URZĄDZENIA d~!::1~ectwe-m nlc ustępują.ce· 
~ci zamiemioe, maiły, nieźle Z!llOIP3'tr7JO- sam o w a. ro w go zagrożenia alkoholizmem nie 

l
ny bufet. Mi.ędzy M<Ekwą a Tułą na Kiedy zwiedzałem poUtechn.ikę letnl·eh Jest m. in. st.a.tystyka 
200-ltilomebrowym odci!!liku na'tiC2yłem (Korespondencja własna z ZSRR) przyjmO'W'ano tam wlaśnie zapisy na Poradni Lecznlcw-Wychowaw· 
tak.icll. ,,mGteli" 5 ozy 6. To wid~y nQoWO :za.riganizowany ·wydział produk- · crej dla ~noozlcży. w uble• 
rezultat p.row~ej od ltiJJ\ru lait w cji kaipronu i mas plai<>tyc"l.l!lych. Na glym roku 1963 _ jak podaj~ 

całym :21W:i~ku ~im akcji po- dyre'.k,tiorzy :fabryilt i ~acze, ~ cej ina.'Wu.zów, mż cały radziecki prze- każ.de wolne miejsce :zgłosHo się 7 asystent psy-chlatryezno-si;io.!ecz-
pulairyrzowaniia „odpo<:zynlru w ru- downicy pracy i pr.acowinacy ku'lotury. mysł chemiOZJ!ly w 1950 roiku. kandydaJt6w. DO'IViedziałem się, że' ny, p. :M:arkl'rlowa. _ przyby· 
chu". Ta „,śmietainka~' st.opni~ odpływa wobec takiego napływu zamiast za- 10 160 nowy.eh podop!eemych, 
Wjeżdża się do 'I1uily przez smxe, do nowych, meco. óałeiJ po.J:ożonydl CHEMIA DOMINUJE projektowanego jedmego wydziału o-

drewniane przedmieście. Im bliiej osiedli. Aleja Lem.na z re.Pl"e'renta- twarte :oostaną dwa, albo nawet trzy. w styczniu br. - 9. Przeważa 
centrum, WIN!IŻenia zmieniają si.oP, ce>- cyjnej, trochę ekskhrzyw.nej arterii, W budowie J·est k<llnk:urent ,,N~·~ Spotk:a:lem w Tule, na 'budowie mlodzież w wieku lat 17-18, 
raz ~.,,; ;na korzyść. Odbudowa ch~~-'-'--r ""~" ~w~ k bi :t '-ż · · która p-rzerwala naukę lub pra 

~, 7A'Ilienia stopni.OWO ~..,.. . ..., • ~...:.ie moskiewskiego" - szcrokiński kom- o.ro na u, "'' Y'Il.Jel!'OW z Mediolanu 
miasta., podjęta po =is=enia.ch z si~ handlowym ,,ciltY'' 350-tysięczne- hinait chemiCZJly. Będzie J. es:zcze więk- (k<l'!lcern „ENI" dootarcza część aQJa- cę. Do porallin! kieruje ich Izba 
okresu ..__,e; wo.i·ny świiatow....;, po- tu ) t hn'kó Am __. lny•-~:twJ'eń (nle s• t•~ wy· 

~ ... ,., , -• go miasta. . szy. w czynnym już pi-erws·zym wy- ra TY, ee 1• w z stt:u.uarnu „. ~~ „ ~· 

>tępowała. właśnie 00 śródmieścia. 2Jmienia tee cha:raOOter samo llhasto. dziale produkuje się dziennie po 500 (holenderskie firmy m<l'!ltują agrega- jątkowymi bywalcami), mUf.cja, 
P~ wl·ele lat Tuła była tradycyj- ton nawozów. w roku 1970, gidy go- ty), są tu Niemcy z NRD i NRF, czasem szk-oła. w poradni wy 

jak wszystkie podobne magistrale w nie ośrodkiem prz-emysl:u metalowe- towy będz.ie cały zaklad, o.bliowny Angilicy, Francuzi, Czesi, Węgrzy, za- chowuje się lc.h i leczy. Ale 
Odbudol\Vyw.anydl miasta!Ch ZSRR, to go. Do d'l"Ug,iej wojny świa•towej mieś- na 10-t.ysięcz.ną załogę, produkcja bę- mówiono też i pQolskie urząodzenia. jedna poradnia tego typu nie 
iakby skrzyżowanie WIM'SlllalWskiego cily się tuta3· również liczne fabryki dzie kill'"·'--·tru·e wyzs' !Za. Radzieccy spec,iaJiści wyszukuJ·ą w · ć '" d 
lMDM z Placem Centnl!lJ:lym w No- kiłk-'„·otnie prze- '""""" t . h 'J' , i ł moze spI'osta. ""'zyst„1m za a 

zbrojeniowe. F1"0l!lt " <tNL·. '. • Do 1959 r-Olku w Szczoki.nie znajdo- eJ c w1 i na sw reie wszelkie moż- niom. Jej działalność jest jut 
Wej Hucie. Ta.kia b~a .archltektonicz- chodziił przerz mi·asto. Nie l&tmeją ju2 wa.la się tulska gn~,..,wni·a. Wy'-~y- Ji.WOŚC'i importru apamtury i sprzętu, 
na --"- · ......_, w la•--'- p1· ...u..; · . , al · ~ "~·~ raczej terapeutyczna, a w mniej 

mvua. 1 ~.r• ....... , „„,,.~,esią- fabryki armat; do wspammen n ei:ą st.ując ]:>(Jlblisikie złoża węgia brunat- aby ja.k naj!!Zybciej zrealizować <>-
~tych ,__,, 1 '"omotyw la szym stopniu zapobl<igawcza. 
'!' • zakłady, w których o"""" °'"' ne~o Pi"odukowaino tutaj gaz świetlny, gromny P n rozbudowy chemii. 

i i pa1rowyic:h kQtlów produlrowa.no ktory m. in. rurociągiem doortarezano Tula jest niewielkim wycinkiem tej I dlatego akcje podejmowa-
STO l\UESZKA.lll DZIENNIE slynne samawaxy. do· stolicy. „chemicznej ofensywy". 1 tylko dla ne przez Społeczny Komitet 

Tu.la sta.je się teraz miastem kom- W 1959 roku do Mookrwy dotarl podtrzymania. dawnych tradycji je- Walki z Alkoholizmem, sk.ie-

~
. Wokół „kolumnadowego" śiródmieś- bi:na.tów bhemiC'?JnyciI. Jeden z nich wiel'ki garwciąg. Wi·odący 00 ogrom- den z zakładów nadal produkuje! rowane do szkół, mobilizują-

cia ro.zrasilają się nowsze osiedla i „wyta-rgowaJa" od Moskwy. Planowa- nych :z.lóż w okolicach StawropOilu i miedziane samowary. ce nauczycielstwo i ich mło-
dzielnice. Tutaj :nie s:poty>ka się 7lbę<l- no początkO'W'o budowę fa.bry.ki na- Krasnodaru. Tulska gazow!l'J.a stała Ale już n.ie te węgilO'We. Elek- dociainych wychowanków - są 

I n)'ch ozdób, drogich kamiennych ele- wozów tuż :z;a gra:njcami stolicy. Tu- się zbędna, dostarczała gaz w cenie tryczne. ze wszech rniarr pożyteczne i 
'watji. Im d>tlej od centrum, tym do- lacy - bo tak nazywa się mieszkań- 5-krotnie wyższej od naturalnego. Nie DARIUSZ pJATKOWSKI., godne szerokiego rozpow~ ..,. „ szechniania. 

~~~~~----------.----.---.-.--~~~~~-~~~~~-°"'~~~-~~---------•-------' ~TARNOWS~A -.QZI-EN_N_IK-.. -. L_óD_Z __ ~-_:.._g"'iWa.53> t- & 



Dziś sesja 
łódzkiej RN 

za mało jeszcze mamy kin -------~--.:~-~-· 
ale i istniejące można lepiej wykorzystać ! CO ~ ~t>J 

Dziś o godz. 9 w sali ob­
rad przy ul. Ploirkowskiej 
104 roo:pooa:nie się sesja Ra­
dy Narodi>wej m. Lodzi. 
Główny punkt obrad: ooena 
działalności w dziedzinie o­
pieki społecznej. Radni wy­
słuchajJ\ tet sprawo'łldania o 
przebie:ru realizacji w r,o­
dz:i uchwal VIII Plenum KC 
PZPR w zakresie n&wych 
zasad polityki mieszk&nio­
wcj. 

Przed trzema. i pól laty 
Kin. I oto P1J ra.z pierwszy 
- Pre<Lydium RN m. Lodz;i 
ści. 

powsrlał w Lodzi Mi.ejski :Z.arząd 
-na 01Stat.nlm. swym posiedzeniu 

?.a jęło się oeena, jeg& działał no-

Sukces studentów 
łódzkich 
na zjeździe naukowym 
w Krakowie 

W ostatnich dniach odby­
wała się w Krakowie ogóln<>­
polska konferencja studenc­
kich kół naukowych wszyst­
kich specjalności, z udziałem 
ok. 300 osób. środowisko łódz 
kie reprezentowane było naj­
liczniej, bo przez· 36 przed­
stawicieli. Temat konferencji 
brzmiał: „Za•gadnienia uslT<>­
jowe, gospodarcze i społeczne 
Polski Ludowej", a zorgani­
zowano ją z okazji XX roc-z­
nicy wyzwolenia i 6-00-lecia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Nasi studenci nie tylko naj­
liczniej wzięli udział w kon­
ferencji, afo zgłosili również 

Ma.my obecnie w Lodzi 23 
kiil1a state, 2 kina letnie, 11 
s{>l)lecznych i 2 kina tzw. świe 
thoowe - ruchome. Ogółem 
lic?.ba stałych mleJSC kino­
n<>wych w Lodzi wyno."1i 11.668. 
Nie jest to wiele. Nhasto na­
sze ma }eden z !l'lajn·rższych 
w kraju wskaź,1ików lk0by 
miejsc, przypa<lajacyoh na lOQ-O 
miie.:;zkańców (zaledwie 17,3 
m1ejsca). W Pol.ooe WEik.ażnik 
ten wynosi średnio 25, a więc 
ji:·st zmaczriie wyższy, ę. w 
Eu["Qpi.e sięga 35-40 miejsc 
na HIOO mieszkańców. 

N aJw.i~cej kin miejsc w 
nich ma oczyw1scie Sród­
micśc.ie - znajdtuje się ono 
na średnim poziomie europej­
skim. Największe zakiglo.ś>c.i po 
=tały jnszcze do <Jdrobienria 
na Bałut.ach - tu m;ejsc w 
kinach na 1000 mieszkańców 
przypada 7.<J leclWli.e 8,1. 

W ub. roku wyremonto•wano 
kilka kin Jód:zki<lh, m. in. 21a­
iri1.Stalowano ekra'l1y painora­
micZJne w „Pionierze". 11Mu­
zte" i „1 Maja". Og-ólern już 
18 kin łódzkich jest przysto­
oow.anych do wyś"l\'lietlaliliia. fil-

mów panoramiC1Z1nych Z na­
'Wlią Zlką też wylrona'!lo plan 
sie&nsów za.brakło '11.at.ornń.ast w 
ub. roku 300 tys. widzów oo 
prz;ewid:yw.a.nej ich liczby. 

Ciekawostkę m<Y.i;e stanl)wić 
fa.kt, że spośród 182 nowych 
filmów, k!órie w 1963 roku 
znalarzły się na lódzkfoh ekra­
nach, na.lwięcej, bo 80, było 
dtllJll:atów, a następnie kome­
dH (45). Brak było natomiast 
dostatecznej ilości filmów 
mLodzJeżowych i dmkcięcych. 
Tak" np. n.a. 182 filmy tyiko 
3 były diozwoJane od lat 7. 
Szereg nie<Loc.iągnięć spowo­
dowała też polityka reper-tua­
I'O'Wl!l, .iaiką prowaodz.i CWF w 
Wa,rszarwti.e: nie pytając MZK 
(J Zld&nie, zdoejmuje cz,ęsto z 
elwanów iódi:!tieoh filmy, de­
ótząoe się pawodzieni.em. Tak 
np. po 10 dni<Wh wyświetla­
nia :f.tl.lmu Antonioniego „Przy;go 
da", mimo prawie iOO proc. 
frekw•encji, łódZJka CWF mu­
~oiaola go rojąć z ekr-anu „Wi­
.sly", na skutek 00.górneiYO 
p-0ieoen:ia, by oddać kopię 
,.Przygody" do BiałegQStodtu i 
Kiel.c, gd'Zie jak. się potem 

Kuźnie białego personelu 
największą lic?Jbę referatów, Opieka lekarska. - to nie tylko leka.rre, ale również śred­
z których 9 jury pmyjęło do ni pers0<nel medyczny: felczerzy, płelęginia.l'ki, polotne, hi-
wygłoszenia. gien.ist.ki itp. 

W sekcji za<gadnień gospo-
d&rczych stJuclenci łó<lzey zd<>- W Lodzi na 10 tys. miieszikań 
byli za swoje referaty aż 4 ców fek:zerów przypada 2,6, 
nagrody z ogóllnej liczby sześ- P,:.elf'~niarek 37,1, poloż-
ciiu. Pierwsze miejsce i na-. nych - 4,6. A, tyme:z1asem 
iwodę ministra szkolnictwa wskaźnik ten w War&zaiWie i 
wyższego praY7JI1ano .Jadwidze K.railmw.ie wynosi o<ipowi.ed­
orłowskiej Z Kola Ekonomiki nio; feloZJerów - 4,2 i 3,1, pie 
Przemysłu UL za referat lęgnia·rek - 49,2 i 53,7, poloż-
„Problemy kooperacji w prze- nyoh - 6,3 i 6,5 
myśle ba.wełnianym". Czlon- Niedobory maleją jednak 
kowie tego kola zdobyli rów- do.ść szybko w z'Wlioązlw z dy­
nież dwie nagrody III za pra- 1 -------------­
ce dotyczące problemów p!"Ze-

Pomaeali sami sobie 

namic2Jllyim rozwojem śoodruie­
g;o S21lrolnictwa medycznego. W 
ciągu oota tn.ich lat Hcz.ba tyC!h 
szkól W2ll'OOl.a w Ło<.'Zli dwru­
k.ro1mdie; w HJ63 r. bylo ich 
już 16. Ze względu na potrae 
by powstawaoly glów.tloJ.e szik-0ly 
o ki00UJ11iku pielęgniarskim. 
Obecnie pielęgnia<rki kształci 
się w cliwóah zawodowych 
szkolaicih pCl'tllia1tA.Lralny<lh ii 3 
hceacll p;i.elęg:niairakilicih. Dla 
ili'l)'stenotek pielęginiairooah. u­
tworzono 6 zasadndceyc:h &512lkól 
przyszipitailnycll oraz jedll1.ą 
op;!ek;unek dzieoięcycll. 

LiCZJba uc.2l!ti.ów w średlllich 
szk.ołalClb meeyoznyoh w Lo­

okazalo, widzów intaila ona 
mal o. 

Prez. RN m. Lodz.i zobowią­
zało m. in. MZ!{ do opraco­
wania szrzegółioowego planu 
loka.lizaeji n<>Vl<'YCh kin w po­
szczególnych dzielnic'arh i re­
jo-nach miasta - do tej pory 
h<>wiem, nie ma do-stalel'zneg-o 
rr.'1.:eznainia faktyezn;vch p-t>­
trzeb. są jedynie p.ostulaty 
mieszkańców. Ma być też o­
prac<1·wa.ny plan modernizacji 
kin istniejących, Postanow1.o­
n-.:• taikże wys.tąpnć do CWF' 
w· Warsza,wie z wni0<;:kami w 
sprawach re:p9rtuarowych o,-az 
doprowadzić d-0 2iOrganizowania 
w Łod.zi WsZJeClhnicy ~'1lmowej, 
j<J•k.o jedincgo z głównych o­
środków u.powsze<:hn !enria w 
l .. -0dzi wiiedzy o sztu<:c filmo-
wej. (gr) 

<t[u;i~}]!> 
ODPOWIADA: 

R. N.: Podczas urlopu bra­
łem ślub, na któr:v przyslugu­
jią dwa, dni wolne od pracy. 
Zakład nie chce p0rzedlui:yć 
mi <t te dwa dni urlopu wy­
p0l'7!YDkowego. 

RED.: W J:>l'2iCPisie wyu.·azme 
s1ę mówi, :re diwa <lini wolne 
od pracy. w związku ze ślu­
bem, da.ie się dJatego, :i:ieby 
praoownuk - nowożeniec mi·al 
czas załatwić wszystlkie f.or­
mz1noiści ZJWiązaine ze zmianą 
&tal!lu cywiJneigo. OjmlicZJiliOl.Ść 
taika nie J;tnieje, gdy ś'lub 
wypada podCzais oclopu, a pm­
c::-winik ma dll.l.żo cza6JU. Tatle 
więc zaikłacl ma raicję, lll!i-e 
prZJedlużając UoI'lopu. 

(Kl.) 
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mysłu włókienniczego. Warl<> 
wspomnieć, że bez· wąbpienia 
duża w tym zastuga prodzie­
kana Wyd7..iału Ekonomiczne­
go UL dr Władysława 
Piotrowskiego, który jest o­
piekunem kola. II nagrodę, 
za referat „Rola. zagłębia łę­
ozyekiego w gospotlarce su­
rowel)wej Polski", zdobył Ce­
z&ry 81>guckl z Kola Towaro­
znawców UL. 

Mieszkańcy Józefo()wa nie dali 
się dlugo namawiać na współ­
udział w budowie nowej na­
wierzehni. Nie te~ dziwneg-C>, 2c 
praca ta nie trwała. długo. w 
scZ-Ona.ch letnich 1962 i 1963 r. 
pomogli. oni wybudować p<ma.d 
1.100 m uUcy, która otrzymała 
nawierz.chnlę z trylinki. War· 
~ość tego czynu sp<>lecznego wy 
nOO<i. ponad 70 tys. zł. Ale na 
tym nie koniec. Postulując uru 
chmnienie linii autol>usowej, 
mieszkańcy Józefowa sami wy 
budowali Mtlę obJazd·ową na 
projekl>Owanym krańcowym 
przystainlcu. 

d:zii wzPOS>la w aiąg1t1 2 1ait z I -------------­
n5 d10 1.747. w 90 .proc. są 

Rektor Uni·wersytetu Jagiel­
lońskiego - prof. dr Ka.zi-
m.ierz Lepszy, przemawiając 
p&dc-.i:as za.kończenia zja!lldu, 
ocen.il śrooi>wi1Sk& łódzkie ja­
ko najlepsze i najbardziej 
aktywne ze wszy&tkfoh repre­
zen.tow.anyeh w Krakowie. 

(bz) 

Z sądu 

Dajemy ten przyklaod poo roz 
wagę mieszkańców innych re· 
jonów Lodzi, Wiele bowiem u­
lic nie ma jesz.cze na.wierzchni, 
a kiesa miejSka nie zawsze dy 
sp<>nuje odpowiednimi fundu­
szami. Se-z.on niedługo się zaicz 
nie„. (jp) 

• Zawsze znajduje „jeleń" • 
Się 

• "Zlodziej da mowy" 

to dZiewczęta. W latach 1961-
65 lód:vltie szlroly medye7mie <Io 
starczą ogółem 1.885 absol­
We!ltów, z których około 50 
proc. pozostanie w miejskich 
placówkach zdrowia. 

Pr01bJemem S'Zikolenia. tego b:i.11. 
lego pem<1>nelu zajmowało się 
Prea;. RN m. Lodzi, M. in. 
zwrócono uwa,gę ną, ko;niecz­
ność ~zkala.nia w ramach 
st.udiów ~yeh kMlry p.e­
da.goa„ieznej iyeh S?.kól i admi 
ni&tra.cyjo:ego pol,ą&Unia nie­
których mniejszych placówek 
szkolmych. PNewlduje sill, że 
we Wl"reŚnlu br. odd~ny zosta­
nie do użytku budynek 6-od­
drLia.łowej szkOly pielęgniar­
skiej ipmy ul. Pabianickiej. 

. (Ili') 

Rekontry 

W kilku zdaniarh 
0 o gooz. 18 w LDK, Ul. 

'I1rau.g.utta 18, o•d.bę.drzle się spot 
kanie z redaktorami naczelny­
mi łódzkieh dzienników (,.Głos 
Robo.tni=y", „Dziernni1k l'..ólCluJkI,;' 
i „Ex;poress Ilu.,;t:rowany"). Te­
matem spotkania będą sprawy 
d<0ty;czące gazet. 

0 W Klubie Nauczycielskim„ 
uol. Pio<i:t'kowska 137, o l;l'0diz. 
18.30 oobę.d"Zle się ,prelekcja po­
sła J, J<1dłowsklego rut. pro­
jektu nowego KOdeksu Bo<Izln­
nego. 

0 w PTTK, U•l. Plotrko.wsika 
102a, mgr J, Borkowski wyglo 
si o godiz, 18 po,gaid.aonikę pt. 
„Zabytki i lud.zie na trasie ''Vi 
tonfa -- L~yca". Wstęp wo1l 
ny. 

0 Dr M. Mazur wyg!osi r.efe 
l'a•t pt. „Krótki przegląd dzie­
jów nauk fa\"mae.eutyczn.ych w 
Rumunii" o godiz. 19 w sali 
Rekroratu A:M, AI. Kóściu.sZ'k'i 4. 

razy w tygod­
ni u w naszej rubryce k-0-
munika.lów („W kUku zda­
niach") pojawia się anons . ! Krytyki i docinki 

j
~ Nie samymi 

warzywami. .• 
Przy i~l. z..a.g•iewinickiej 1-{l 

mjeśoei s.Ję ma.gazyn wa,nzyw 
v prz·e·::isdębiorsitwa „V\la'l.':ZY"wa; 

i Owoce, KWia•tY". Przed dwo~ 
ma Ja.ty za<mleś<Ci<liśmy z<Ljęc1e 
o·D>kt.Lrnrego ()\gT01dzenia tej raz 
legilej posesji. c.zy się nic w 
p.rz·edąg·u t,ego c'l.asu nde z,inje 
nHo? Pr.zeci\vnie: terarz na 
d o d a t e k pc.rozry\~lana j.est 
tu i óW'dlzie siatka o.gr0<1ze­
niia i ,.czepia s..ię" nie spoidrzie 
'"1·.a.jących s.ię niczego - -z.~l'.asz 
cza w wieczo.rnych ciemooś­
cla1cih - iP!'ZeC'hQidn.iów, <lir,ąc 
im odlzie·nie. Prosi.my gos.po­
daO"?Zy dlzie1nlcy: pl"'~yponmij­
cie g.o„poda1r.zom pasesjL że 
n.ie ty1'1oo n.ad wa;rzyw.am~, 
a1le i ,płotem trzeba S{Pll'awo­
wać ;pdioozę. (~r) 

Pierwsza na :Ruraku 
Wczoraj uruchol.DiOJlJ() w Ło 

dzi 58 z kolei, a. 6 w budo'w­
nict.wie DBOR aptekę sp<>­
leezną. Mieś-Ol się ona na 
Kuraku przy ul. Gagarina 6. 
Dzięki tej pla.cówce popraWi 
się znaoeznie zaopabr?.enie w 
leki mieszkańców dzielnicy 
Górna, a zwlasroza Iieutyeh 
już rodzin, mieszkającyeh w 
nowych boloJca,ch na Kuraku. 

~as) 

o ko.Zej.nej imiprezie w Klu­
bie Kobiet pr;;y ul. A. Stru­
ga 1. To jakaś prelekcja, to l 
dys-k:usja czy spotkani.e, fo 
znów pokaz - licznie qro­
madzą tu wiec:w·ram i c;;ł.an­
kinie Ligi Kobiet.· Ostatnio j 
urządzono w klubie odczyt;. 
polącz011y z pokazem nowo- I 
czesnych tańców. Z dużym ł 
zainteres-0waniem og!.ąaały # 
go nawet.„ babcie. ! 

Na zdjęciu.: popi.s pary 
ta,ncerzy - Lucyny Ka.linow­
s.Jciej i Waldemaro. Wierz­
bows•kiego (prezesa Pol,s·kie­
go Klubu Tanecznego w Lo-i 

Q;DłDDAk 1 Dziś w Loid:z.i. 7.achn1ttrzenie 
um.iamkowane lub douże, ok!re­
safll'l! berohniun-nie. TellllJ>era- Jl 
twra od -9 do -.,J, sto.pnia C.' 
Wiaibry słabe lub. umJ.a•rkow.a- ~ 
ne, WJSC!hodn.w i ,pld.-wsch<Xi­
nie. J'tlltll'o s1Jo!Pn'iowe oci.eple-

ntie. --- ł 

~iMh w (1V] I· 
Prac01vnicy Woj. Przeds. 

Hurtu Spoż. Hurtownia nr 1 
ma•ją częs.to nie uwa orzech 
do z.gryzie n,ia. Oto przejmu­
ją 1bp. wa.gon wi.n.a produk­
cji krajowej. Zanim wino 
znajodzie się w sk/,epa.ch, trze 
ba ctolwnać przeglądu bute­
leilc. A w czasie taikiego 

Akcja „peryferie~' przeg'/.ąd>u. trratiwją się, i to. 
z :iin'Lcjaiy·WY Komendy Z..ódrz niestety, barozo ~sto, bu· 

kliej ZHP, h.areerze 00 d.turż- teiki nie tyoHw z wtnem 
szeg.o czasu prowa1Cl11:ą ożywi<> czerwonym czy białym., ale 
ną d.'li.a~a.1Jność ku.ltun·a.lną n.a ta.leże z odpryisiluz.mi.. sZ'kla(!) 
peryferiach Lodzi. Ostaitnio Sporządzono naiwe·t listę 
n.p. dirużyny g,rupy m~odszej oostawców, IGtórzy już kil-i 
z huLca Lódź-Wdictzew zo-rgaru li Łó ź 
zow.aly w Szkole Podst.a.wo- ka:krotnie ?bdarra .· . d 
we" w Olecho.wJe wieczór ba- w1>nem :;; ni.e przew-idz1any-
jek: dila d.zieci. Róv<>n.ież w mi „dodartlcami SZ'klanymi".' 
Olechowie, w świetlicy PKP; Na liśeie tej •znajduje się ł 

ł sotyC?..n~ dJrużyny grup st.air- renoiwego przetwórstwa o-
1 szy~h. (J'klr) _ wocowo - warzywnego oraz Wszyst.ko prrzeb'legalo w spo­

sób - l"'tec m0ożna -.- szta1m1po­
wy. W.aosy•l B. poonał W „z..o·wi­
cklej" is~J.etnią Marię Wojtasik 
(Kon.stan~ynów, Srebrna, ul. 
AI•mi·l C-zerwonej 35). W:1<1p1li 
trcchę wina. Potem prrzen1ei>li 
się do "Sródtniejsk.iej". Tam 
oczywiście, również nie obesrz,to 
się bez alkobc·l1u. Potem Wasyl 
z Ma.rysią p.os'Zli do Pa"·ku im. 
StasiZioa. Niedllugo jedn.aik mo­
g•lń. w spokooju za·żywać uroików 

nocy, bo\v.ie<m kirótce jej ko~e­
d'zy - 13-lelmi Ryszard Usiel­
skl (Na'l'utCYwjcza 45) 1 19-1etnt 
Witold Wojta„lk (Sltladowa 4-0) 
zajęl1 się Wasylem. W rezulta­
cie stracił on przytomnOllć, a 
następnie 3,5 tys. zt, kapelusz 
I okulary. Cala trójka napastni 
ków w areszcie oczekuje na 
rozprawę. 

f wystą,pi.ly z pro.gTao:nem .al!'·ty- aż 6 ra•k"ładów przemlf.stu te-i 

~--------------„ wytwórni 'W'i,n. 
------------------------------ Ka watki sz.kla wt;oplone 

o której 2odzlnle? 

* * • 
Za znęcanie się fi11:yczne iimo 

ra•tn.e n.ad żooną or.a.z za klra­
d·zież na jej szkodę telewizoTa, 
pr.a,\ki i jnnych przedmi-O•tów, 
wal!"to.OOi. dk. 22 tys. z!, stan;e 
wl<irotice przed Sądem Powia.to­
w;om dol.a m. Loid!zl 29--lebn•l St.a­
nisla.w S. (Zielona 44.a). PM.ycie 
tego m.adżeńsotwa od klMku 1at 
n ie ulklad.aJo się d;o,bnze. zaozę 
.10 się w.sizystko wóW1c:ZAls, gody 
Stan.is1ta1w S. izaczął n1a1ł'OlgOWo 
pić wód1kę. Mąż w 611.ainie nie-

Człowiek z migawką 
Wypowiedź w ankiecie ,,Dziennika łódzkiego" i MPK 

Mo&liiwo.ść migania, czy 
choćby jedlnorazowego mignię­
cia, daje nam poczucie wyż­
szości, wprzywblejowania, ni­
weluje k-OmpLe'iosy, reihll'bilitu­
je n<PS duchO'lV<> we własnych 
oczaoh i czyni zad.ość naszej 
p!'ÓŻn,o·ści. Jedm.ym sW.Werm -
'IUZCZę śli.wia. 

Zwróctl na w uwagę bodaj­
że jeden z czytelnvkól.!> ,.Dzien 
n~ka" pr0ipo·nując, ażeby na · 

13 groonia <1.ub. r. :relac:jon.o­
waitśmy spo'1Jka1nde pnedrsta wi­
cieLl MO, Komitetu P=oolrw­
avkoholowego z pr.acownllka1mi 
łoo2k:1ch .kawia1rń. Pooall:i.śrny 
WÓW\C'ZlaS, <>J>ieradąc się na da­
nych pn?..ed:s>ta.wlonych przez mi 
lńOJę, Jź pa1tmo•l z radlo~"'O!l'JU 
m. Jn.. iinterwemow.a<ł w „Wl8lr­
szawi.ain.ce" dlwUlkJrotn,ie: mlęd1zy 
good1z. 2l2 a 2 i n.aiwet miQd.zy 
2 a 5 w nocy. W wyin11Jcot1 <l.o­
<IJiitko•wyich wyj.a.śnień dy,re1kcjt 
LZG-K.aJwiainrue i kierowntotw.a 
„W.a=aiw!la•nlkli'! oklaa.alo s.ię, iż 
rzeczywiście w lll2 "CU i kwlet­
n.iu ub. r. zdrurzyly stq talk.le 
inoterwencje. :-'le j-eclna o gooiz. 
22.06, dTUga zaś o goo11:. 22.1'2. 
W ten sposólb nie ma. podsta.w 
do mn'iemani.a, Iż Jo/kal ten je<Jlt 
- wbrrew !P<J.17..epl:sa<rn - czyniny 

trzeźwym ki.J.ltaiklrotruie wywoły ________ , _______ .., 

W chodzi o:to człowiek do 
tramwaju, mignie, błyśnie mi­
gawką i już zadowolony z ży 
ci.a. Konseikwen.cje ta•kiego 
stanu,' albo raczej błogostan.u, 
84 nieoce•ni-one. Taki pa·sażer 
z rnigawką nie spowoduje a­
wantury, nie nadepnie n~k-0-
mu na oddsk i nie PC!'klóci 
się z kondufolxlrem(ką) o wy­
danie mu re•szty. Czy nie za­
uwa.żyliście czasem, że tram­
waj wypelniO'ny w witflcszości 
pasażerami uzbrojonymi w 
mi.gawlc~ pl.IJ'fl.niej si.ę porzisza, 
bez zgrzyrtów i nieoczeikiwa­
nych zahamowań? 

pomoS'tach tramwajowych u­
mieścić zdjęcia co Ladmiej­
szych konduktorek. Co pra.w­
da je·st to rozwiąza.nie poło­
wiczne, no, ale w k,ońcu da­
je pretekst do mignięcia. 
zwięk!sze·nia. d-0<b·rego samc>po­
cz:ucia pasażerów i uprzyjem­
nienia. i-m podróży trannwa­

oo późn.eij !lJOcy (pracu.je do 
,!!Odlz. 22). (jp) 

W Klubie Dziennikarza 

w.a1l poża;r w m.jes:zik.ain1u, krtóiry 
jectn.a1k z<:! Otl>l•n.o u.gasńć. Są•Sliedz! 
n.i~ !PO'ZIOawa:Ii Wlprost, co się 
st'1lo z tynn syrnipa•tyczmy.m, '511>0 
kojnyvn czlowjekiem. Zona mu 
sia<la w.res'ZJC!e d!<>konać fo.rm.al­
nego iI'O'ZdlZiału WS/l>Ćił:nego :irute­
nia i stąd Wilaśn.ie zar.mtt kra­
dzieży. 

Ot.o do C7.ego }>l'IOIWadzl nad-
używanie alkoholu... (jp) 

~~DA@Jf: 
z. KOWALSKA. Po nasizej no 

tatce, w .kltórej kJrytykowaliś-
my j.edln0oe-oesony (['em.anent w 3 
sk:Ląpa.c<h szewSfkich i WYW>iesrza 
n1e bł~nyoh linform.acji, kiieru 
Jącyich klientów z jednego sk•l<" 
pu do dlru,giego, dyrekcja MH:D 

Ta'Dl"ec 1• • pt"osenka Art. WlókienndoC\7,e ponzysa.a.ta. nam wyja®denie mówiące, 7.e wo-
bec w;1n'Ilych :wst.a1ly zastosowa 

W sobotę, 2S bm. o .godrz. 2'1 ne s:..n<kicrje sliużbowe. Do o.bo-
l'0'2lpoc'llnie się w Klul>ie Dzien- wią?Jków p.racownilków :przepro-
ntlcairrM . P<I'2Y ul. pj,a.t~kowsik·i<"•! W-!>•dl7.a(jących l•nwen.tairy>z.acJę na 
nir 96 wleozór ta1necz,no-11'0!Ziryw- leża;o bowiem 2'JC1.ij.ąć st.a.re '\\'Y 
11<.owy. Grać będzie 'ZeSlpól wie312llC11 1 wyw:esnć .a.ktua.Jne, 
„s.vvin1gtet-oluob 96''. :Bilety clo Elby nrie nairai;..ać kirlentów n.a 
na1byoia od dZiś w bamze kl<U- d<irreimne weruróWkl. A o11tra<tę eza-
bu. su. 

4.-~ ŁÓDZKI nr so (53S9) 

9 • 
e Oo stia.nie się z Pete­

rem w okupow.a.nym Sin­
ga.pune? 

e Ozy statek, którym u­
cieka Betty 'Z S!i·ngaipuru, 
zost&nie zatopiony? 

e Po eo po ukończonej 
wojnie była IHl'tnebrra 
Shannonowi Slla.ł>la. sa­
mur&ja.? 

Czytajcie na.S'Zą sensa.cyjnl\ 
i pełną erzotyki pow1eść 
„Cena życia."! 

Kolej.ny odcinek, WRAZ 
ZE STRESZCZENIEM DO-. 
TYCHCZASOWYCH, '2'a.m.iesz 
ca.my na. oMa.tniej stronie 
„Dzienni1kau. 

Wprowa.dzenie wi,gaweok pra 
cowniczych s<two•rzylo Z.QJt.em 
ncwy tyip stosunlvów między­
lu.dzki<eh w tramwaojach i au­
tobwsach. Chwala tramwaja­
rzom! - Tyblw jest w tJJm 
jeden mawk.amen·t: samooibsbu­
ga. Miga.wka jes.t przecież po 
te, żeby ni4 migać komuś 
przed 1w.~em. J edm.a•lvże wy­
kwaterowwnie kondwfotorów z 
wagonów tramwajoQvych, tej 
przifjemności 11a<S pozbawia. 
Bowiem m.iganie przed ocza­
mi obojęfoych, niezainte•re·so­
wan!J'Ch i nie,kompe•tewtmych 
w tej sprawie pasażeró1v nie 
daje 1ipragnionego efeiktu. Ca­
/,a rzecz, twk świetnie s•lcon­
struo1v'lC.na., s.taje się pu.!Jl1fml 
ges•tem, powiedziałbym. nawet 
nieco kłopotliwym i zeonu1ą­

crmi. 

jem. 

KAROL BADZIAK 

są czasem równie& to occie.:·­
Rzecz ja~na, w ta1k;ich wy­
pad!kach ko11ztami, 11a które 
narażona jest hurtownia 
przy so!"f;owa,niu tv'SZystk.kh 
bute·lek, a je.sł ich - baga­
tela - kilka tyslący, obciąża 
się prod1tc.e.ntów: Ni.emniej 
'jednak az skora cierpnie, 
gdy czloy:iek pomyśli, że 
gd11b11 _nw skrupulatne si-to 
Tcontroli W hurtowni, pili­
byśmy wi.no ze .sz<kł.em. 
uzdna persp.e·ktywa!.„ 

(jkr) 
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Usługi w zakresie: 
ROBÓT MALARSKICH - Zakład 

Malarski, ul. Piotrkowska 255, 
tel. 4,5-27. 

INSTALACJI WOD.-KAN. i C. O. 
- Zakład Instalacji Sanitarnej, 

ul. Piotrkewska 255, tel. 475-27. 

INSTALACJI SILY i ŚWIATLA­

Zakład Elektryczny, 
ul. Milionowa 3, tel. 440-01 i 454-40. 

STOLARKI BUDOWLANEJ, ROBÓT BLACHARSKICH 
i DROBNYCH ROBÓT ŚLUSARSKICH 

Zakład Dźwigowy, 

ul. Wólczańska 224, 
• tel. 430-62 i 467-49. 

PRZEWIJANIA SILNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH 

wszelkich typów i mocy 
Zakład Remontu 'Maszyn Elektrycz­

nych, ul. Piotrkowska 85, 
tel. 308-26. 

REMONTU i KONSERWACJIWAG 
- Zakład Wag 

ul, Piotrkowska 255, tel. 475-27. 

oferuje osobom prywatnym 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjno„ 
Remontowe Łódź, ul. Jer.:ego 10/12 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingn.'8Jdu llll' 21) 
g. 17 ,,Jaśnie pan N$t" 

TEATR ROZMAITOSCI 
rM()'IJ.i1.IS'lJk 411>) nieczyn 
ny 

OPERETKA (Piotr'irowska 
243) g. 19.15 „can-Can" 
(dO?JW. od lat 18) 

OPERA - nńee2y.Il<Da 
TEATR ARLEKIN (Wól­

cz<:ń.<ik.a. 5-) godz. 17,30 
•• Praw-iztwy czaznoksięż 
nik'• 

' 

LEKC'.11 ang19kiego u­
dzie.lam i·n.dywidualnie -
zeS;polowo (po studiach 
zagir.alllioznyoh). Tel. 418-46 

2743 g 
LEKC.n języka an.giel­
skiego ud!ziela studentk>a . 
Oferty „21790" Biu•ro Ogło 
szeń PiotrkOWSL.1i:-a 96 

21790 
STUDENTKA ud~iela ko­
repetycji z mMematyki i 
fi'Zyki. Tel. 4.11-34 :?.777 g 

PRACA 
POMOC domowa potrzeb 
na. Więckowskiego 91 
m. 11 gocJ.z. 17-19 273!1 
GOSPOSIA do Sltains'Zeg·o 
pa•na po~rzebn.a~ Wiado­
m·o.Sć JaTacza l7 (fJronł, 
S•!Glep) 273e g 
POMOC d·omowa dOC'hO­
doząca potd-zebna, Kopciń 
sk:ego 93-7 2709 g 

ROZNE 
L,\.KIEROWANIE MOTO-

.JELENIA GóT'a dwa UCZENNICA POS'Zlikuje 
pO'kOJe z ku·ohmą 'Za.mie pukOjU su.blc·k.atc.rskiego 
nię na podobne lub mmeJ lu\:> J?1'ZY ro•dJzinie, . !'aj­
s:ze w Lodzi lub · okoli- chętnie.I w srodmiescrn. 
cy. ~oh, Jelenia Gó- Oferty „2!779" Bmcr:o Ogło 
ira. Amm.ii Czerwonej 9 szeń, Piotirkows·ka 96 

• 2.693 g 2:779 g 

2 POKOJE, kuohJnńa i po DWA_ pO'kOj<l, kuchni.a za 
„ . . . · . m1enaę na 3 po.koJe, k·u-

koJ oddzielnie czesc1owe chn.i ;ro.zklado·we w śród 
w;'."gody, telefon - . za- m;e,ł;,i•u. Obr. Stalin.gra-
m1emę na 3 pokoie z du 4- m 12 2780 g 
kuch!nią w blokach. Wa 0 

• 27% g 
rwnlci do omówienia. Te- " --
lefon 419-27 lub 436-75 POKOJU sub\a.kaoto.rslkiego 
-----------1pos2ukuje młode malzeń 
GARSONIERĘ w biokach stwo. Ofert~ „27M" Biu-
7.J'lmienię na pokój, ku- ro Ogłosu..en, P1otr~ow-
chnia w blokach ewent. 1 s~a_.Y6 2dl<6 g 
g;::.rsonierę tY·bko na Osie MALŻEI'l°STWO studen.c­
dlu Wl. Bytomsiki~j TeL k'E' pos·zukuje pokoju 
fi39-8S luib 513-Dl oa. go<lrz1 sublokaitorsikiego na o­
ny 19 218&2 g kres 2: lat. Zaipl.aci z gó 

ry. Wi.adomosć tel. 3/R-74 
SAMOTNY nauc:i:yciel po :?.762 g 
S'Z·U•kuje pokoju subloka- POKOJU subloll<.ators.ki€go 
torsilcieg.o w śród.n.nieS1eii'1:1 (snmo•::izieI1nego.) pos,zuku­
- BaJiu~y. Oferty „262.9" je sa.motna p.ra.cująca na 
B1u•ro Ogtos-zeń, Piotr- okres 1 roku. Tel. 481-06 
kowska 96 2629 g !(c•dz. 8-15 2900. g 

CYKLI i ROWEROW - [li ltt 
Rzgowska 38 2;573 g PR_ A_ COWNICY POSZUKIW ~-~~ . 
POGOTOWIE telewLzyJ.ne __ ··--· 
przyjeż·::lża natychmiast. PRACOWNIKÓ'V na stanowiska kicrowni­·Tel. sn-14 Ogloza, wa-
p!en.na 24, dypl. techn•l.k ków magaz:vnów, starszych magazynierów i 
telew:zyjny 2714 g maga.zynierów z praktyką i znajomością 
NAPRAWIA bez ś'ladu branży hutniczej, 2 ustawiaczy posiadających 
usrz,ko.ctizoną garoero.bę a.r- · · g vch zaprzysi'ę"~nych t>'styczna cerownfa Więc uprawnienia wa ow. , ,,.. . -
ko.ws1kiego .w, F.ranlkow- przyjmie zaraz „Centrostal" Re.10nowy 
sl<a 2343 g I Oddział w Lodzi, ul. Piotrkowska 102. Zglo-

ZGUBY szenia z wycrerpująco, własnoręcznie napi­
sanymi życiorysami prosimy składać do 

DNIA 20 luitego na tra­
sie od Nowotki 7 do Pla 
cu Wolności zgu•biono 
s~rajame .rę!{.awy do p.la­
s.=za. UC'ZCtwy 'Zna.La1z.ca 
prtl6zony o zwu.·ot za wy 
n.ag1rod!zeniem na a<flres 
.ranowioz, Nowotki 7-18 

2750 g 
SMARZEK Feli~s. Cmen 
tall'lla 3-12 b 7_,gu-bd~ te= 
kę skói=•n.ą brą2ow:.i za 
wiera~.ącą plotnbOWIIlicę 
nor Jr.J6 MPDrz. UC'ZC'iwy 
7mal>a:z<:!a p.ro·sozo.ny O· 
'ZW0l"Ot za wynag.ro<l'Ze-
niiem :?.74'5 g 

LOKALE 

działu kadr przy ul. Piotrkowskiej 102, I p„ 
pokój 12. 776/k 

KRESLARZ ze znajomosc1ą obliczeń loga­
rytmicznych potrzebny. Zgłoszenia Za­
kład Fizjologii PAN w Lodzi, ul. Przędzal­
niana 72, w godz. 12-13. 771/k 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń OddzfaJ 
dla m. Lodzi powierzy osobom solidnym, 
mogącym się wykazać dobrą opinią - akwi­
zycję ubezpieczeń dobrowolnych.- Wynagro­
dzenie prowizyjne. Bliższe informacje będą 
udzielane zgłaszającym się osobi~cie w PZU 
w Lodzi, Al. Kościuszki 57, I piętro, pokój 
nr 18, w godzinach od 13 do 15. 605/k 

INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomnścią 
sprzętu budowlanego na stanowisko g!ów­
nego mechanika - zatrudnią Miejskie Za­
kłady Betoniarskie w Lodzi, ul. Demok1·a­
tyczna 89/91, tel. 438-63 i 476-46. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr codziennie od godz. 
7 do 13. 788/k: 

~-----_,_, __________ ........ ~ 

I 
STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 

w POLSCE 
OSRODEK SZKOLENIA 

Lódź, ul. Piotrkowska 53, tel. 3,5-92 

I 
p r z y j mu j e zapisy na kursy: 

1) podstaw i techniki księgowości 
2) rachunkowości przedsięb. handlowych 
3) maszyn rachunkowo-analitycznych 

i innych w zakresie rachunkowości. 
~ Zapisy i informacje, w godz. 14-18. 
# 750/k 

·-------------------~~ Ul PRZETARGI Ili 
Fabryka Części do Maszyn Szyjących 

i Odlewnia Staliwa „FAMAS" 
w Lodzi, ul. Jaracza 70, 

ogłasza przetarg nieograniczony na prze­
róbkę i remont z materialu wykonawcy: 
a) instalacji wyciągowej i nawiewnej w 

. pomieszczeniu galwanizerni, 
b) instalacji wyciągowej i nawiewnej w 

pomieszczeniu polerni, 
c) drobnych robót remontowych. 

Termin wykonania robót do dnia 30 wrześ­
nia 1964 roku. Oferty można nadsyłać po­
cztą lub skladać osobiście w biurze fabryki 
do dnia 14 marca 1964 roku. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 18 marca br„ o godz. 9. 
W przetargu mogą uczestniczyć przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze, organiza­
cje społeczne i prywatne. Bliższych infor­
macji udziela dział gł. mechanika codzien­
nie, z wyjątkiem soboty w godzinach od 9 
do 12. Zastrzega się dowolny wybór oferen­
ta oraz uniewa:ilnienie przetargu bez poda-
nia przyczyn, 761/k 

* * * 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Lodzi, ul. Tramwajowa 6, 
o g ł a s z a przetarg nieo~raniczony na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Skoda" 
typ 120L Przetarg przeprowadzony będzie 

I w trybie postanowień zarządzenia ministra 
, komunikacji z dnia 1. VIII. 1960 r. (MP nr 
1

1

66, poz. 315) i odbędzie się w dniu 10 mar-
ca 1964 r„ o godz. 9 przy ul. Tramwajowej 

I 6. Cena wywoławcza zl 24.000. Samochód 
można oglądać codziennie w godz. 8-14 
przy ul. Tramwajowej 8 - kier. działu 
transportu. Wadium w wysokości lOOfo. ceny 
wywoławczej należy wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przer.argu w kasie przedsiębior-

1 stwa. 
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Działacze, trenerzy, 

zawodnicy XX-lecia 

Tadeusz 
Domański 

- Będ.ą.c m.alym chlqpcem śpie-,ze w kg. ze stair<tu rt1iseylo 214 
wruem sor-anem w Operze \'l.arr- spr;,>tuych g.a•zecian:y. Pnzy ko­
szawskiej. DyTygent€1111 byl slyn- lumnie Zygmurnta prowa.drz.i~€1111, 
ny Młynarski, a później Fitelberg. ale pr:zy zjeździe na toir n.a Dy­
Za kaooy wyisitęp do·sta1W1alem n&.sach wy·pnro7JiJlio mnde 4 cMOJP 
5 zł. Wówcm.s l:>yJa to dJla m'111ie ców i ostatecrz.niie :zająłem 5 miej-
;poiwai:lm.a suima. CiuJ.a,Jem zło- sce. 
t&wkę do zro.tówki., ti'.;nle zebuiać Do 1939 :r. bylem oOodl:mennym 
220 211, tak banidrzo mi po<tl'!2leb- gości-em w plęknie uirządzonym 
nych n a kupn,o ,,.Exoelsio·ra". pny U!l. Kredytowej loka-lu klu-

Pływackie 
mistrzostwa lodzi 
Od piątku 38 bm. <io n.ie<lrLieli 

l rnairca w basenie St.artu r=­
grywa!lle bęcLą :pływackie ntistrao 
s\'Wa Lodizi. Zgtl01StLono <io nich 
lW zawodniczek i ~wocLncików 
ze wszystkich k1wl:>ów prow.a<l<zą 
cych sekcje pływackie. Pro~am 
przewd<iuje w piątek o gOOr.<. 18 
e lli;mi!ll.acje, a w soootę o tej sa­
mej go<Wi.ni!.e :finaJy; w nie<izielę 
o g-O<JJZ. 16 eliminacje i o gOO!z. 
17 zaikoń~enle m~st-r.zostw. 

z.awooy :rmzegirane zos.ta.ną w 
ko.nl<>urencjaoh indywid.uai1nych, 
aile iinah~l :zd<>bywaó będą rów 
noc:ześ.n.ie pu<rnkty dlla swego klu 
bu w klLasyjllika.cji zies.polowej. 

łódzka kadra pięścia·rska 
przed Spartakiad~ 
Ustadan:a. zo.s.taita k.<tidira bdkse­

rów Lod:zli na p~y kw=tał 
1964 :r. 

Waga musza: Cichackil (Gwair­
.rua), :r. LaJwski (W:i.c12iew), Karoas 
(Gw.airdia). 

Waga kogucia: 
('Gwal"<iiao), Stola:r:z 
La•Wski (WlidzeW~; 
!1Zel). 

Waga piórkowa: HorOodJeclti 
(Gwardii.a). Micha>l<>wiOZ (Widzew), 
KuJi:babka (WklJzew). 

W.aga lek'k.a; SE;lc (Gwamc!;i,a)„ Ku 
bi~ (Widzew), K:ratiewl'lki (Gwar­
.rua),i Gelert (LKS). 

Waiga leklropóJśrednia: Xiel.lch 
( Gwaroia), Br. stalll:iJS0CZY1]< (Wi­
dzew). Fa=eW&kii (Gw.a.ir<,ti.a). 

Waga średnia: Stańczyko'WlS'ki 
(Gwa<l"dia)., Stan~~.oozyGI; (Widrziew). 
Ktooiński (Gwa!I'd!i,a,) 

Waga p6łclę-~ka.: Józefowicz 
(Gw .)., Menon.er (Or.Le?), S2lc:zulr­
tek: (Or.z.el:). 

Rower był cUa Tadeusza Do- bowym. Umialem jatlroś pogodzić 
mański~ StzJC:Zytem m<aJr1Zeń. czais z naWcą na Uniwensyit-ooie 

w 11926 :r. wstępuje o-n <Lo joo- Warsizawskl.m ('Wydział Hl.llm!l<ni­
nego z nrl.eli=iych wówczas lt1u- styczny) i spo<rtem. 

W IX ŁDH sport na I miejscu 
Waga clęi;k&: Ku.baok:i 

dia), Ol:S'ZleWSki {Widrzew); 
czyk (Gw.alI'ldia). 

Kaipditan spol'towy Z..OZB Wła.­
dyslaw Swiętosła~ 'WYJ~! 
że ta<CY bokserzy Jak Gurz;lń'Ski 
CPabia.'lllice), Katrolaik: (Zgierz), Za 

bów - &wieżo J»WSlta>lego Ro- Woj.na. IX LDH n.ie ma już s:zk&y, 
botruczeg'O Klubu Spo.rtowego W 194<6 :r. znail.at?Jem się w Lo- z której ki-edyś rekrutowała 
;.,SWiJt". Klub ten <lrzJ&ta~ przy <i'Z:i. Wlączyłem się od r""'!'u w h T t b··-' 
Ga=wni Miejskiej w Warosza.Wie, nurt żyeia spo:r:tlQlwe!l'O. Coż za a:rcerzy. araz W ym uiuyn­
a cz:toll!)mirni jego bylt m. ht. !'3J<l,00ć spoika.ta mme, gdy w ku mieści się Uniwersytet 
tacy ik.'oo1'arrze, j.aik: Micha.lak, Cie- -og<tosiz01nym ;prtzez „D'Zienin:J.lk l.óc!Jz Lódzki. Przytul.ała się do róż­
ślak. Wasilewski,. Kionoopczyńskl, iki" wyścigu kol81t"S>kim &p<:>tilca- nycll szkól podslta.wowych. Cią-
Ratke. !em swo:ch kolegów k'lUJb0twyoh głe 7lmiany lokalu, zmiany o-

Opera; ir0ower1 ld.ub ~. -ze „Sw:iitu". Cm. in. E. MichaJJ.a- piekunów nie wpływały zbyt 
Damański zaizdrości ch!łoip<X)llll ka). Sędrz.ioiwałem ten wy51ci'g i 

ll"C<2;WO<Żący.m :po Uslica.dh wa•MZa- <leotą<i nie ·0tpuśc!Jem a<ni jectn~o. korzystnie na rozwój dntżyny. 
wy gar.zety. Dla iil<ioh to Ołl'ga<ni2o- w tym roku .stainę na 11·n.ii stair- Zrezygnowała ona wre6zcie z 
wan.e · były wyściJgd, lrolia<rSiltie. tu i mety po rarz 19. „.przydziaiłów" do rejonów mia 

- Zc!.-ecyidowaRem się stamić na To relro!rd. · sta i szkól. Stala się środowis-
&taaxie.. Rower mój Wa'Ż.Y'l chyba Tadeusz Domańsld pracu(je 37 kową. 

2 mec.ze 
koszykarek ŁKS 
Koszylk..a<l".ki l..KS po su.kloesrl.e 

w Gd.ańsk u, w;nst.ą,pią pol':z.ed. wla 
sną puoliczxwścią. w oo'bo<tę o 
g~. J.7 si;>otka~ą się z Lechem, 
a w ndect:z.;eię o godri:. 17 - z 
OJim.piĄ. Ohyd.wa te :mecze irm.e 
grane zootall1ą w hadi1 RTS Wi­
dzew. 

1a1t w kol.a.rsitwie. Od 15 lat jest Dlaczego o tym p.iiszemy w 
cztonkiem LOZKol. Pona<tto pi.a- rubryce sportowej? Bo jest to 
rg~.O<ll. stanowti.<sik>o prezem jedna Z najbardziej U&portow:io-

Sęclt<:iawail 458 wYścigów ina S2>0- nych drużyn w Lodzi. La.tern i 
sje i to.r.ze, 400 :;;potkań lt'Qlkejo- zimą. jej główną, obok wycho­
V."Y'Ch 1 2180 mec'Zów pi'likaJrs'lt!Ch. wawczych funkcji, pracą, jest 

zaa>yt8!ny il>r.1.>E!!: nes.· j~.k usta- spoct. Pod.czas ferii obol7lu.j e po 
liil'by d:rużynę na-ocdową :n.a Wy- wszystkich zakątkach kraju. 
ści& Pokoju, wynniem1 ~:astępu-J Zi.mą ma ambicję przodowania 
jące . n:a'1JW!!<s.lr.a: ID.bdlra; z.te1iń•'kli, w 7.ICl.obywaruu sprawności nail'­
Sl<J!w.>ńSiki, GarW.a,. G.alW!llcz:ek, !'!lW.- ciair7~ -....żwiarz.a saneczkarza. 
ka; a w irezenw'lle Baker < Rio- ".'"" . 1

3 • 
man:i. Obtiej. ZaJęcJ.a s.portawo-turystyczne 

3. N. dominują w pracach dirużyny. 
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Radio i łtllawizja 
CZWABT'Elto 2' LU'l!EG4a 

PR<>GRNM I 

8.00 W:imo1m!Ol!lci, 8.05 :Muizyk.a 
1 aktua'J,nośc:i. 8.3<1 P.iO<Sellika <Cllnia. 
8.34 M:ulzyka !J>C>Tal!Uba. a.SO Poga­
d.a<nk.a flll.qz<>fi=:a. 9, OO A ud. dlLa 
klas m ;. IV in. ~,.Mir1li1a z Ka­
meruin.u". 9.26 Konoert Orli:. PR. 
rn.oo ,,o epoce iklllmien<ll.ej z ma­
etmklem". Io.ro PU'b.lii.cy:sty.ka mlę 
clrzyn.airod.owa. no.2i0 „P1rolWl.e mu­
zyo:me''. 11.00 .,.P.roszę mówić -
~...ha.m~ • l&l..3! (l..) K<mCe.!'t \t'O:z: 
ryw'k~. U.31i Komull'liilklait o sta­
nie wód. lil.S'J Sygnat czasu i 
hejn.al. 1%.05 Wl:ado.mości. 12.15 
„Rdlln.iC'ZY kwad'ra.n:s". 12.30 Ra­
diO!!'ek:lallna. lll.45 ..,N.a. SWOcilSką 
111utę". 13.00 Aud. ;pt. ;,Po<ilró-ż 
bez biłebu". J.3.2.5 Wa:l<le Waild.­
teu:fila .i Le:h.aira. 13.45 Utwozy na 
hairfę. 14.00 ,,.Pastwiska nJ!ebie­
skie'l - :timgtn. pro;zy, 14.20 Me­
lodie ll'IOIZlI'YlWk~'oe. J:4.30 „Oo s;ię 
wam w tej a4lld~~ naj.bait'>Clli:ie\1 
podoba?'~ 1'5.00 Wi.adofrnoś.oi. 15.05 
~atm ónja. 15.1{) Od me<lOdil 
do melodii. 15.3() z .życiia Zwlią'Zlku 
Ra~edki.ego. 16.00 Melodiie srebr 
ne:go eilG'a<tl<U. 16.15 z cy1k!l.'U: 
;,Amatorskilie rz~oly pmed mi­
klrofonem". 16.3.5 Pirog.ras mło­
drllieżowy „Gdzieś w g,I'C<madzJe". 
17.00 Wi.aUomOOcl. 17.<>5 AuJd. pt. 
1.Konliiki". 111.20; „.Q!>owieść o 1'11-
da;La.c:h w ~.ą.gu" - ooc. 17.4<5 
Amen.a wynalarz.kórw. 18.00 K<lln­
cart dln!a. 18.00 Rad.iore'kllama. 
19. OO Radiocwy 'kurs nauki j ęzylka 
ćll!l,gielskieg!O. 19,u; z.e w\Si i o 
'MSii. 19.30 Raidiorekfl=a. 111.40 
\,Llne Ren.a.ud" i oclc H. Za­
cha.r:i&S<a.. 20.00 Dzietu:llillt w!>ElC'20!!'­
ny. .20.26 WjadOltnośc:l Slj;>Olt!llO,.,'e, 
2{1.30 J'. :M.alsse!net: ,,Werte.t"' -
0$)e!!'a w 3 alkitaeh. :!2.<ł'I ; ;K&f.ęży-

O<TNa. seren.ada"· gira oa<k. ·::!a.OO 
09ta>lmiie '\lii.adlJIIDOIOOi. 

PROGRi\M II. 
8.30 W1adomości. 8.35 ;,ŚwdBlt W 

ZW:ie'lciaJCllle na:ulk.i". 8.45 M'IJZYJro. 
;poranma. 9.00 Koill<CeI't dnda. 9.00 
Pul:>'llbcystytk:a międ2yrumido.wia. 
rn.oo ~ iraidizleckidh. p!ooe­
nek:. lJ0.30 ;,l'lrzy.gocla stairszej 
:p.and'" - fraiglm. u.oo Koncert ,po­
:ra.nny. 11.40 Ekonomiczny pro­
'bl.em tyigodln>La.. 11.55 Chwila :mu­
:zylld.. 1'1.57 Sygnał ~ 1 hejnał. 
12.-06 Wlad.OllnOOIC.1. lZ.1.5 Mtreyika 
lu<Lawa. lJ.00 Gra•ją ~: 
„T:r:z.y Siło.ńoa." i „,Hawai Cl'1.11l> de 
Pa<riis". 13~ Regionalna kiron:i!K.a 
ku•lt=aitna. 13.40 Piro,,<"Tam dJnia. 
113.45 (L) InJ'anm.ac:le d.n.ia. 13.50 
CL) AJl..."tl.La(!Jnośoi. lóclooe. 14.115 CL) 
Nowe :nagranla. o<rkles>try mamdo­
hni&tów. 14.~ (L) Mow~'t: oceny 
2e&p<l'];owe z opery „<Wesele Fi­
g.a.:ra ". ~4.45 ;,BJ~.kitna s'»taifeta". 
IS .OO Mel.CXl!ie weneckie. 15..16 „Z 
dJZ.iejórw mureyik"i chóra!lnej". 15.3~ 
AJU<d. dla dzieci z cyUtl<t.t: 1·.S?ie­
wamy piosenki 1 bawtimy slę 
;pr.zy mu!2':yce". l6.00 Wiadomości. 
16.05 >,Pisao:rz 1 lmiąiik:a''. 16.35 (L) 
Omówienie pr'Olgir, 16.40 CL) Oo:-kie 
st.ra 'Buck Clayitona. 17,00 CL) Ra­
dlorek1ama. 17.15 (L) Suiltę 1:>!.a­
l01'tl5iką Szeela gra ar<k. mamdo-
1.i.nimów LRPR. 17.25 (L) Akltua1-
n1ości. lód'2lkie". 17.45 (L) ,,~.'1a 
na E!kl;;u:>o<rt"· - :r~. 18.00 (L) ·,,Me 
loońs„ iryiinn i ,piosen!ka" - aUJd. 
18.25 (L) ,,Wytp0czyiwamy 'Pl'ZY 
mw:~e. 18.S<l Uniwersytet 114tdio­
wy. 19.9() Wia.dClmośc!. 19.05 Mu­
zyika i aik.tuailnio<śei. Ul.30 Ekono­
mi<lZny problem ty.gOod:n!a. lll.4li 
Ra.croo;reklMna. 20.00 Miwzy>ka Pol­
siki Ludowej. 20.31) Koncert esitra­
dowy. 21..00 z kir$ 1 l'1le śv./:i.ata.. 
31.27 Kn:'oruikia. sportJcl<Wa, 31.-M Mu-

zy!k;a. do tańca. 22.UI Teamr Poe!rji 
„Elza =Y Ozas Róży'! - s!llii.ch. 
22.40 H. MeJJcer: Som1ta. skr.zy,p­
cowa C-d'1.1ir. ZJ.0'1 Melodie taine­
=e.. 23M> O&t.ałl;nde w.ladomooa. 

".l'EbEWJ'ZJA 

.14.56 l"lrogirlairn dil:a. su.>kQ! - J~ 
zy1k pal&ki (.kil. X i XI) -
;,S.pcą,ka!llie z Jerzym A.."'l­
OJt:zejeWSikJJ!n'' fWl 

l:Z..25 P~erwa ' 
15.58 Pirog.ram cmta. ('IV) 
ll6.00 TV 'kurr>s :t'Olmri=Y - ,.,SUszar 

n:ia fl•u1dyzacyj.na" (W) 
16.45 Lód.zkie wiaoomości ctnda 
17.00 Wi.aid. dmen.!lliika TV (W) 
17.il5 Progiram dJla dZieci - „Pięk 

na nam.a PolSlka. cała'~ (W) 
17.35 PKF (W) 
17.45 ,,Pr<JIP<>n'l1Jemy" - pr<>gMJm 

puib1icy.s1:YIC'Zlly (Katow:ioe) 
18.10 „SpotkaJili:a z pn2y:rod.ą" -

prog,ram . ff!Lmowy CW) 
18.411 MlodJz.ieżcwy Kllwb TV ,,Pro 

toin" (W) 
19.W Film kiró11kicm'tetraec<wy fW) 
19.W ;·,Dohm·n.oc" (W) 
!!Il.OO DziennliJk TV (W) 
20.30 ·„Palll!tx>fellki rz ~roloodyJa" -

wioowlisiko Bra<ru!&lialva OI'Ol!l­
oevlca. TłuJmaozenle - Ta­
deuisrz Raczek. Rieżysieria -
Slav<>lJi•U<l> Stef.aln.oVic :Rava­
si. R-eaili2ac;ja - .Alicja Sle­
ż.a,ńska. Qp!rac. nwrz:. - Ste 
fan ZalW\alt'.Slk:i. WykOIIla~: 
Krystyna Borowicz, Ewa 
Krz.yżeVJSka>; Satwmln żu­
:ra'W<Ski,i Edwa<rd. W.iJel:l1.l[ra, 
Tad<E!UJS!Z RO<SS (W) 

31.31) Mis<tnzOISlt'Wa świata w 1 eź­
drzlle fi~ na lod!zie -
j.a!Zoda. mężozyzn. Spra'WOIZlda­
:nde IL D«'tffi<UJ'l<diu CDo'.!'1l!n'lfnd) 

Na mlk.o·ńazenl!e J)I'o,g:rarrnu - w!a. 
domości d!:z:Len;ndika TV (W) 

OdyvieOOiłiśmy stan.i~ IX 
LDH im. H. Dąbrowskiego. W 
pierwszej sali tl"Waiją mecze 
ping-pongowe. W następnej 
grupa chłopców uczy się pio­
senek harcet'Skich. W trzeciej, 
przy komiinh"U„. planuje zaję­
cia na następne din.i. 

- Wszyscy nasi chłopcy wez 
mą udz:ial w 1Ju.rnieju tenisa 
stołowego organizowanym przez 
ZMS, AZS, „Dziennik Łódzki" 
i LKKFiT - infor.muje druży­
nowy Hogalski. - Zajmowaliś­
my czołowe miejs<:a w wielu 
pracach harcers!dc:h, myślę, że 
uda się nam wy'I'óżn.ić także i 
w SlpOI'Cie. 

wiśla'k i Wierucki . (OZolI1ków), Spartaka Lojkiewicz (Zd'llńsk.a Wola); rzna 
leźli się na liście :na·jlep.S1Zyich I 
pięśc.i.ait'ZY z teren.u wojewódrL- Znany radziecld b k ·~- I twa lód:zldego 1 maij.ą pr.a.wo star . . o ei„..,. 
tu w sparta:kiaidacti - wo,Jewódrz- pił.karz, 'YSJ.ewoł-Od Bobrow 
kiej w TomaszO'w.i.e 1 cen>!Irailliled obiąl funkcJę treneira drużyny 
w Byidgio&'ZJCZY. hokejowej byłego mistrza ZSRR, 

spartaikliada m. Lodzi w 'bclllime moskiewskiego. Spartaka. Bo-
. br-O<W był kaip1tanem rept"ezenta 

codibęd!zie s.i~ w d~.ruc!h l-ł ar.erw cji hokejowej ZSRR w 1954 r 
oa. Po tY'Ch zawo<lacti 20 n.ajlep gdy zdobyła ooa mistrzostw;; 
s-,;ych zawodn.ilków zostanie zgiru- świata i w 1956 T„ kiedy to 
powanyeh n.a oborzie w stryku- wygral'a turniej olimpijski. ·W 
wie (oo l6 creI'Wca do 3 J.iipca). ub. roku byl on trenerem pil­
Trenerami będą: mg:r T~ karskiego zespołu Cziernomoriec 
s1d.; Kasznla i pj;;aJmk!. Odessa. 

Zwycięzca Pietrzykowskiego na Olimpiadzie w Rzymie 
Cassius Clay mistrzem świata 
wszechwaQ 

Wsz:y&tko, oo potem usłysza­
łem, było laurką dla SKS Spo­
łem. Ten klub „Dziewiąk·e" 
bez:p'łat.nie udostępni! swe u­
rządzenia w Helenowie dla tre 
n.i.n.gqw, gier, z!!!baw, imprez„. 
Podobnie duże uznanie „bez­
dOlmni" przez 10 lat ha~x:erze 
tęskniący za spoctem mają dla 
prezesa Pachniewskiego i dyr. 
Kuleszy z PZHiU, którzy zor­
ganizowali lokal„. przep.raszam 30-łelmii Sanny Lisbom. nie 
- w języiku hagxerski.m nazy- zdołał obronić tytułu oober­
wa się to s t a n i c ą - przy skiego mistr.ia. świata zawo­
ul. Buczka 30. ZO'rganizowali i · d-OIWcÓ\V wagi ciężkiej. 22-letni 
w:ypos<afyli. .ZObacwi.e jak! chaUenger Cassius Clay od-

W niósł zwycięsiiwo w · 7 nmdzie 

pri;m teehniczny nokaut. o 
wszystkim za.decydował nie­
zwYkle eięźkii i precyzyjny cios 
Claya w końcu szóstej rundy. 
GdJ>by nie g()'llg, Liston został­
by niewątpłiwtie wyliczony. 
P-O<Ckmas p.rzerwy mi:siT2 świia­
ta. nie zdołał dojść do siebie 
i dr Robbin9 nie zgodził się 
na. kO<nl.ynuoiwanie \VMki _ w 
siódmej rumwie. Terminarzowy konflikt 

w rozgrywkach koszykówki 
Na trybunach Ooolvent.ion Ba.Il 

w N1JW'y1Jl JCJrku zebrało się 
8 tys. widzów. Wśród niich znaj 
dowali !Silę słynni byll misłr'.to-o 
Wie klvia.ta: Ra.y ,,snga.r" Ro­
binson. J~ Louis, Eddie Ma-­
chen i ft,ooky M.a.rC!lano. 

Zasada ;;iróumego rt:.a.1'W'" po- nocy !Udać .się w podroź oo t.'!t­
M-IDnie ~taiła. zle;kcewarona w blina·; aby przybyć t;a,m o 4.40 
ro.zgrvwlvo.ch ligi. koszyloóuNci.. (poci~w osobowy), lwb t.e.ż wy­
W ub, rołeu zw:reica.liś.my uwa- rwzyć o 6 ,yano; aby przybyć 

~:' ~~== : na 
3

· • Widzew niestrudzony 
.11k:ą dnw.żynę LKS, która wie- SportnP.ocy. mei ~ byc 
CZO'rem W S'Oobóitę grała 1V War- rozrpieiszczam; ale '7UJJWelt ~tein- w wyścinach na rolkach 
szawie, a 11Mtęp11.eigo dnia w to•WM!)J'm l.en~ucJwm pozosta- Ei 
LuoUnie. Do1k.Jadwie to samo wianny prawo do odtpoczynku. W idzew jest n~u.dlzony w o;r 
S .1. >- · _.., · · -'·· z Czemru nie ma,jq, :Z niego 1oorrzy- gainlzowiail'liu lkolaJr:s.kich zawodów ,,a..,, się vuecnie w zw1q."""u stać ko<Szyikarze? ZW'la-szcza, wyja.zderm. zespołu 'l1u; ski.ego. na :rol!kach · Talk.że w n.a;H>li2szą 
Łod,zianie w sobotę 29 lwiego gdy znajdu.ją się <ID ok:res·ie wy sobote, 2$ bm. o gooclz. 17 w sali 
-n,;„ .;„ ~n-"''·--' ~ p~··--.'ą w czer;pu.jq.cej ·i fi~ie i ne1'- JR.go klUlb<U .p•rzy u1. Rokicińskiej „~, ... ~ .... ~„..,.""""' ~ urAJ'lt• !I ., udir.zymy (..'Z<>lóWlk:ę lóc!looch k<oLa, 
Warszawie o godz. 20, 11.oQ;Stw- wiowc; wa ·ci.. :rzy w wa•Lce o puehar przechod 
nego d.nia w wblinie ze St;.o:r- PZKoszyikiówiki wvam.aicz.a ty!- ni XX-lecia Pałski Ludowej. 
term o„. 1.l.30. WfP"'awd:zie po- ko ~ty spo<f,Jwń mistrzcnuS'k:ic~. .~óWltlo.cze~e .roiz~a.ny ~· 
dróż pociq,gie:m pośpi.es.zonym z Godzimy ich rozrpoczę.cw. M1~zą :.g,::.b!k1add~~Ti~e~ 
Warszawy do Lubli'1Ul t!"Wa za- d<? goS:podarzy. Ale> pr~wo in-1 nianego 1m. B. Sawlci<iej. a pu­
Zed'wie 2 godziny, DM! PKP; na geire·n,c:ri nac.wlnej T1Wg1s-tra-tury cha<r dla nalillE1P'S2ego kola=a w 
razie przynajmniej, nie do-sto- <;:hyba. 'P!'Z0'5'taJe n.adal . w moc~ ka~egoir:ii jucn.i-0.rów o.flaTowal Ko 
sowuje ~go ro;;i/dadiu ja.zdy i wydaJe s~; że 1J'011Dbnno byc mitet Dzielnicowy ZMS. Organ:i-

:/w sita ......,,,. ~b zartlOmy RTS Wid.zew są :full'lda~O do termi'IUJrza. rozgrywek Iw- ono wy: rzy. ne w ,,..,.....,. - rauni nagrody ze,S<polo\\'<'i d~ 
szyk.ówki. Był.oby setnisoivniej- nych przypadika,ch. klubu„ którego zawodnicy uizy• 
sze w tych wa1'Wtl!lwc.h 'WC'Zynić Nie na),eży stwarzać pozoróto, S<katią n.ajJ.ep;.<ze wyiniiki. 
odW<rotme i brać 'J)Od, tlfUJ'(),gę iż !ermina;z jest _jednym z 11- Ud.zi.alt w :iJmpire.zi e zgłosili: Spo 
roz,klad jazdy pociągów przy f.'!It~w, kta:e moz;~ 'W'!Jko-rzy- lem, Or>k:an,, Gw,a.rofa, Sta.Tt; Bu· 
ttS'talM!'iu god1Z1i1n ~ia stac pr.rocrw przy.nz&ły<m 'l'y- d'awlaa'l!I.; Energetyk i Wj<l.zew. 
meczów. walom. Jnmnnm1mmnnmmm11111mmnnmmm 

W tym 1«>11Jkireitnym przyipad- I chytb4 ~zeba ttwzglę&nić BELGRAD. - w spot1ca.n!u 
ku l.,KS z<lik<Yń,czy meicz na Kon zasady fair play również w or- 1/4 :C>nail>U r-0zs1rT,ivek piłkairskic'h 
'W'hkitors~.i 'W Wa1'szaWie oko- gn·niz-01m11Tl.i'U A -'e t""·- 'ID z cy<k:l<tt Pu.c.halru Euro,py P.a:rt1-~ u ••• u"""' :z.an Delg!rad pit'2e,g'rail: "" drrUŻ,.. w g.adz. 32. Może więc o 1 tt1 przeiprowadza;niiu ryt00lizao}i. ną rrnter M'ed.iOl1alll. 2:0 (-O:()). 

-!:.r POWIESC • .DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA„ -łr POWIESC „DZIENNIKA„ -!:.r POWI~C ,,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" -!:.r POWTESC .ozrENN'TKA„ 

Bohdan Arct (28} 

STRESZCZENIE 
Gdy po wojnie sąd l>rytyjsll:i w Si!Jlg31pu-rze 

skazał na karę śmierci osławionego. kapitana 
japońskiego - Terucl, ma,IO'r"'Pllot RAF - Pe­
ter Shannon uzyskał na Własność jego wielkllc 
krzywą szablę. PIO co mu był.a ona potrzebna 'l'! 

Zanim Ilię o tym oowiemy z dalsz.ej akcji 
powieści, śleodtmy najpierw !<OSY jej boohate• 
rów podczas wojny. Peter Shannon znajduje 
się w Singapurze w chwili, gdy ogl-OiS2'JOn.a zo­
stała kapitulacja. 1 Japończycy zajmu.Ją twier­
dzę. Jei;o u.koclla.na żona Betty, po ewakuacji 
z Stn.gaipuru. zn&jdUje się na 11tafilru ,.Nige­
ria" gd:llieś na oceanie. Jej dalsze losy stoją 
tet pod :znakiem u.pytania - Japońoezyey w 
każ.dej cbwilł mogą zatopić statek. 

• • • 
W pobliżu luózi Vinoon.ta, ~ka indyj-

skich żołnierzy, śniadych, czarnowłosych 

Gurldla, w m:iłczen:iu la.mała swe długie bo­
jowe noże. W ~ wiły się ci~ dy­
my z ci.ą,gile płonącycil tTKtgazynów benzyny 
i nafty. Ukauły się pier<WS'Ze czołgi nieprzy­
jacielskie, jadące :z otwartymi pokrywami 
włazów. Górą przemknęła esikadra myśliw­
skich „2iero" w równym, de.fiiadowym szyku. 

PeteT' rozejrzał się dokoła. Był bairdz:iej za.­
ciekawiony nlż J)II"Zejęty n<J1Wą sytuacją. Roz­
poczęło się jutż składanie broni i szeregi żoł­
nierzy g;romad~iły się przy wyznaczonych 
punktaoh. Piln<l'W'ali ich japońscy żołnierze 
z bagnetami na kanibinach. Skośnoocy ofi­
cerowie z · obnażonymi szaiblami w dłoniach 
dyrygowali potokiem 2wyciężonycil, kierowali 
poszczególne oddziały do naprędce przygoto­
wanyoh obozów jeńców. 

Peter wiedziail, że 7.a chwiłę spolka go ta­
ki sam los, nie p.rzejmawal się jednak zbyt­
nio. Ostaitec:znie niewola to nie śmierć. Z o­
borzu można uciec, a w najgorszym razie 
przesfod:zieć w nim do końca wojny. Betty 
poczeka, a wojna przecież nie potrwa długo. 
Na wspomnienie żony ogarnęła go nieiprze­
parta chęć natychmiastowej ucieczki, wydo­
stan:La się na wolność. 

- Wlakl.wie na.leżałoby stąd wiać i to jak 
najprędzej - mruknął do stojącego obok ka­
Pi·tana. Vincenta. 

Dowódca łrornipainii popraw.il na sobie mun­
durową kooZU!l.ę, pnzesunął pas :ze zwisającym 
w kabur.ze cię'Lkim ~bawym 11.'ewolwerem. 

- Walczył.eś =em z nami dzielnie, cho­
ciaż z ciebie lotnik, Peter - odparł półgło­
sem. - Wiem, że odwagi ci nie brak.iuje. Ale 
pomysł chybiony. Z ucieczki nic ;nie wyjdzie, 
przynajmniej na razie. „ż-Oltki" zapowiedzia­
ły przecież, te jeżeli jakiś oficeir ucieknie, 
cała jegQ j edno.."tlk.a po.niesie surową kairę. 
Roi.umiesz chyba, co to znaczy. 

Shannon p:i:izytah"'llął, ale bynajmniej :n:ie byl 
przekonany. Nie mógł uwierzyć w słyszalile 
op-O'Wiadanla o okrucieństwie nieprzyjaciela, 
o torturach i popełnia.nych :zbrodniach. Nie 
mieściło mu si~ w głowie, żeby ktoś mógł być 
do tego zdolny, nawet Japończycy. Przypom­
nieli mu się koledzy z Royail College o,f Syd­
ney i zrobiło mu się a:ainiej. Tortury i mor­
derstwa? Brednie p:rz.arażonych i zdemorali­
zowanych żołnierzy, bezkrytycznie powtarza­
ne plotki! Ale jak :naprawdę zachowają się 
Japończycy? Jak potraktują przeciwników 
zdanyoh na ich laskę i niełaskę? Do tej pory 
Peter, mimo iż stale igrał ze śmiercią, byl 
jednak człowiekiem wolnym. W niOOlugim 
czasie dostać się miał w ręce wroga. Co z 
nim zrobią? W jakim stopniu ograniczą 
swobodę ruchów? I czy z obozu jeńców wo~­
no będzie wysyłać lis<ty? Tirzeba koniec:zme 
się o tym dowiedzieć, trzeba szybko nap~­
sać do Betty, ale... gdzie ona ś'ię teraz znaJ­
duje? Dokąd popłynął statek „Nigeria"? 

- Czas na nas - powiedział Vincent. 
Na r()l'Z)kaz dowódcy kompania ruszyła 

z mie,jsca i po kilku mi!llutach doszła do 

grupki Jaf>Ończ.yków. Vincent si:tY'Wllo za­
salut<l!Wai oficerqwi w zielonka.wym mundu­
irze i owijaczach na nogach. Ten !iltinął aro­
gancko gł()IWą i niedbałe machnął szabla w 
kierunku stoou lra1rebin&w:, po c;zYm wypowie­
dział · kil!ka słów ci-e<Illk-un, Pl'Skl.iwym gło-
senl. . 

- Co on mów.i? - Vincent Z'WJ.'ócU się bez· 
:radrr)ie do Snan.nona. 

- Kieruje nas . do . obozu Pasi;r Pa.ncliziang. 
Po drugiej s-t'!'Ol'lm cieśn.Lny. 

- Jaik to? Prz~eż miejscoWość Pasir Pan­
dziain.g jest tuta1, na wysipie! 

- Skąd m~m ;v:tedzieć, co mu strzeliło do 
glowY? Powie<lział wyraźnie, zresztą 2apro­
wadz& nas. 

Vincen:t POWtórn±e zascl.utowal, starając się 
za.chOIWa~ . zas:aoy wojskowej zwyczajowej 
grzecmosc1. Rozległ się głuchy, przykry stu­
lkcot ~ej broni. W dziesięć minut później 

ornpan131: we wz<Xrowym porządku, wyrówna­
nY:r11 !roikami, maiszerowala ku wybrzeżu pod 
esk.ortą Japończyków. Zal.adowano ludzi na 
diwie barki, a po godzinie jeńcy znaleźli się 
w obozie, na,z;wa.nym przez japońskiego ofi­
cera Pasiir Pandiziąn.g. 

- Pmecież to jest ndemoźliwe„ rtiesłycha­
:ne! - tiniósl się Vi.ncent prLerażony rozta­
czającym się przed nim widok.iem. 

(DailsZY ciąg nastąpi) 
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